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Wyohod/,1 codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro Redakcji i Admistraeyi 
ulica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Reklamacye otwarte wołue od opłaty.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zf., półrocznie 8 z» kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 3r ct. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

' P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia,, ówierćroczni zaś i miesięcznie za dopłatą, pierwsi 75 e t ,
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a ,  4. Rue Clement 4.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską/1 
wynosi za II ćwierórocze w m i e j s c u  
3 zL, p o c z t ą  4* zł.; za miesiąc kwie- 
cmń w m i e j s c u  1 zł., p o c z t ą
I zł. 35 ct. — Z „Przewodnikiem11 za
II ćwierórocze w m i e j s c u  3 zł. 75 
ct., p o c z t ą  4 zł. 75 ct.; za miesiąc 
kwiecień w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., 
p o c z t ą  1 zł. 65 ct. ‘— Prenumeratę 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesiąca.

CZÎ C URZĘD OWA
Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 

najwyższem postanowieniem z 23 marca br. 
nadać najłaskawiej naczelnikowi gminy Pio­
trowi S ł o m c e  z Pukowa w Galicyi, w uzna­
niu jego zasłużonej działalności, srebrny 
krzyż zasługi.

CZEŚĆ EIEURZĘDGWA
I jwów, 30 marca.

Po feryaeh wielkanocnych taryfa 
cłowa stanowić będzie główny, nawet 
najgłówniejszy przedmiot obrad. W ko- 
misyi sprawa ta wiele zabrała czasu, 
w pełnej Izbie także przygotować się 
trzeba na rozwlekłe obrady i cały sze­
reg poprawek lub samoistnych wnio­
sków z łona mniejszości komisyjnej. 
Nie można tego kłaść w całości na 
karb silnie rozbudzonego antagonizmu 
politycznego między stronnictwami Ra­
dy państwa, bo faktycznie w sprawie

taryfy cłowej krzyżują się najróżnoro­
dniejsze interesa, z których każdy do 
pewnego stopnia rościć sobie może 
prawo do- uwzględnień, z których każ­
dy posiada wymownych i wytrwałych 
obrońców. Jak w każdej jednak spra­
wie, tak i w tej tło polityczne prze­
ziera i jest widoczne dla każdego oka 
bystrzejszego, a że łączenie takiej spra­
wy fachowej z motywami polityczne- 
mi nie może przynieść korzyści, to nie 
ulęga wątpliwości.

• Lewica stara się .w  sprawie ta­
ryfy cłowej osiągnąć dwa cele politycz­
ne, najpierw uczynić wszystko ad cap- 
taridam benevolentiam interesowanych 
klas ludności bez skrupulatnego oglą­
dania się na to , co ze względu . na 
Węgry jest możliwem do osiągnięcia, 
a powtóre, ściągnąć na prawicę zarzut 
ze strony Węgier, że nie umie rychło 
przeprowadzać spraw, w których oba 
rządy z góry już zakreśliły ścisłe g ra­
nice wzajemnym ustępstwom i wzglę­
dom. Pierwszy cel może być tak sa­
mo jak  w sprawie opodatkowania naf­
ty, tam tylko osiągnięty, gdzie nie ma 
głębszego pojmowania potrzeb publicz­
nych i ofiarności koniecznej dla za­
spokojenia tych potrzeb. Drugi cel 
dałby się osiągnąć może dawniej, ale 
nie dziś. gdy Węgrzy dostatecznie się 
już przekonali, że prawica bynajmniej 

ani na zagładę dualizmu,me
ani nawet nie myśli działać na prze­
kor interesom węgierskim tam, gdzie- 
by to dało się uczynić pod pozorem 
protegowania interesów austryackich 
wśród ich kollizyi z węgierskiemi. 
Zresztą Węgrzy pamiętają o tern do­
brze, że w r. 1878 nie lewica, mie­
niąca siebie naturalną i najpewniejszą 
aliantką polityczną Węgrów, lecz pra­
wica, stanowiąca wówczas mniejszość,

doprowadziła do pomyślnego rezultatu 
rokowania ugodowe. Lewica stawiała 
trudności własnemu rządowi i nie u- 
znawała obowiązującej mocy ustępstw 
uczynionych wzajemnie, gdy tymcza­
sem prawica, mając interesa państwa 
a nie względy partyjne na oku, po­
mogła rządowi wiernokonstytucyjnemu 
przezwyciężyć wszystkie trudności.

Jak lojalna wobec Węgier jest 
prawica w ogóle a szczególnie w spra­
wie taryfy cłowej, to wykazują najle­
piej słowa dr. Riegera wypowiedziane 
w komisyi. Dr. Rieger, którym tak 
długo straszono Węgrów, powiedział co 
następuje: Licząc się z faktycznemi 
stosunkami, musimy starać się o po­
godzenie potrzeb obu części monarchii. 
Jeżeli okaże się niewątpliwem, że pe­
wna pozycya jest dla W ęgier absolu­
tnie niemożliwą do przyjęcia, nie na­
leży upierać się przy niej bezwzglę­
dnie, jeżeli 'dalej inne pozycya okazu­
je się dla drugiej połowy monarchii 
niezbędną a przytem nie jest dla nas 
bynajmniej zgubną, należy ją  przyjąć, 
aby wreszcie przyszła do skutku wspól­
na taryfa dla wspólnego okręgu cło- 
wego. Jeżelibyśmy bez względu na 
Węgry mieli na' oku tylko własne in­
teresa, to nigdy nie ułożylibyśmy wspól­
nej taryfy, a bez wspólnej taryfy nie 
można myśleć o przywróceniu równo­
wagi w gospodarstwie państwa.

Zdanie przez dr. Riegera wypo­
wiedziane podziela prawie cała p ra­
wica. Wiedzą już to dobrze sarni Wę­
grzy— a wszelkie usiłowania organów 
opozycyjnych, aby i tę kwestyę wyzy­
skać w interesie stronniczym i podać 
wobec opinii węgierskiej w podejrzenie 
dzisiejszą większość, nie mają naj­
mniejszych szans jakiejkolwiek sku­
teczności.

KORE SPOIDEICYE
W ied eń , 28 marca.

(B ) Słusznie obiecywano sobie w Ga­
licyi dwojaką korzyść z kolei transwersalnej. 
Spodziewano się, że w skutek łatwiejszej ko- 
munikaeyi ożywią się okolice podgórskie, 
w których tyle znajduje się warunków do 
rozwoju przemysłu. Na ziszczenie tej nadziei 
potrzeba dłuższego czasu. Przemyśł, jeżeli 
nie ma popaść w stan chorobliwy, powinien 
rozwijać się zwolna i stopniowo, powinien 
wyrastać, jak zdrowa roślina, z grun.tu na­
leżycie przysposobionego. Gęste zaludnienie, 
właściwy tamtejszej ludności spryt, jej ru­
chliwość, dawne nawyknieme do życia z za­
robionego grosza i do tak zwanego przemy­
słu domowego, to są pierwsze podstawy do 
rozwoju większego przemysłu. Nie brak też 
innych, materyalnych warunków. Są siły' 
wodne, jest dostatek paliw a, budulcu i ka­
mienia. Potrzeba było tej krainie tylko ła t­
wej, szybkiej i o każdej porze otwartej ko­
munikacji , a tę otwiera kolej podkarpacka. 
Gdzie tylko znajdują się zgromadzone wszy­
stkie warunki przemjTsłu, tam on z pewno­
ścią się znajdzie. Niezawodnie więc dla 
owych okolic i dla ich dobrobytu, prędzej 
czy później lepsza przyszłość zaświta.

Drugi pożytek z kolei transwersalnej 
upatrywano w konkurencji, za której pomo­
cą przełamany zostanie dotychczasowy mo­
nopol kolei Karola Ludwika. Rozumiano, że 
pod naciskiem konkurencyi ze strony kolei 
rządowej, stara galicyjska kolej obniży tary­
fy i zaprowadzi takie dla ruchu handlowe­
go dogodności, jakich potrzeba, aby nie dać 
się temu ruchowi przerzucić na nową kolej. 
Prawdopodobnie przyjdzie do tego, gdy się 
ruch na kolei podkarpackiej rozpocznie. 
Wprawdzie wojna taryfowa między współu- 
biegającemi się kolejami kończy się zwykle 
przymierzem, i publiczność ostatecznie nie 
korzysta tak wiele, jak się spodziewała, ale 
pewna korzyść zawsze dla niej pozostaje z 
takiego współzawodnictwa. W jednym więc
i w drugim kierunku nadzieje, jakie kraj do 
budowy kolei transwersalnej przywiązywał, 
nie będą zawiedzione.
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FEKYE ALPEJSKIE
W R A Ż E N I A M I E J S C I  L U D Z I
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L U C Y A N A  T A T O M I R A .

Część  t r z e c i a .

IV.
(Dokończenie.)

Zachęceni takiem powodzeniem , odbyli 
oni potem jeszcze dwie podróże po Niem­
czech i byli drugi raz w Anglii, aż wreszcie 
syci sławy, postanowili spocząć na kurach 
i spożywać spokojnie na ojczystej niwie ze­
brane w artystycznych wędrówkach zasoby. 
Byt ich był zapewniony, gdyż już pierwsza 
podróż do Anglii przyniosła im 56.000 gul­
denów. Uboga rodzina Rainerów, która da­
wniej tylko lichy dom drewniany w Etigen 
posiadała, stała się zamożną : Felix zakupił 
rozległe grunta w swojej wsi rodzinnej i wró­
cił do p łu g a , Józef nabył Haklthurm, Fran­
ciszek założył gospodę pod Koroną, a Marya 
wyszła za mąż za Kasyana W ildauera, ubo­
giego parobka, przyjaciela swoich braci od 
lat dziecięcych, i z części zysku, p o p a d a ­
jącej na n ią , nabyła także gospodarstwo 
w Fugen.

Ale tu nie koniec jeszcze wędrówkom 
R ainerów ; syn M aryi, Ludw ik, przewyż­
szył bowiem jeszcze swych wujów i zaczęte 
przez nich dzieło na szersze jeszcze rozwinął 
rozmiary.

Kasyan nie był ani dobrym mężem dla 
M ary i, ani dobrym ojczymem dla swego pa­
sierba. Marya miała z tego powodu wiele 
zgryzoty, a powiększał ją  jeszcze rozpieszczo­

ny w dzieciństwie przez swoją starą opiekun­
kę Ludwik, którego prowadzenie się nie wró­
żyło nic dobrego. Skory po zillerthalsku do 
wypitki i wybitki Ludwik wiódł życie lekko­
myślne z dnia na dzień. Z przygód i wybry­
ków jego młodzieńczych mógłby powieścio- 
pisarz zabawną ułożyć nowelę. W końcu jednak 
przecież opamiętał się; i począł myśleć o przy­
szłości. Za zezwoleniem matki połączył się 
z Szymonem Holausem i z dwoma dziewczę­
tami , i ruszył na wędrówkę artystyczną, po­
dobnie, jak niegdyś wuj jego Felix.

Pierwsza ta wycieczka ograniczała się 
tjdko na Niemcy, ale powiodła się pomyślnie 
i Ludwik z jakim takim groszem powrócił 
do domu. Wkrótce nastręczyła się sposobność 
do drugiej. W roku 1843 jakiś impresario 
francuski zaangażował ich do Ameryki. Przez 
czternaście miesięcy włóczyli się z nim mło­
dzi śpiewacy tyrolscy po lądach i po mo­
rzach , a gdy wreszcie zażądali obrachunku, 
znikł nieuczciwy przedsiębiorca i zostawił ich 
bez grosza w Nowym Orleanie na opiekę 
Opatrzności. Sprytni Zillertalczycy nie zgi­
nęli jednak w Nowym świecie i tak sobie 
dobrze umieli sami radzić pomiędzy Janke­
sami , że powróciwszy po wielu przygodach 
i zawodach do domu , przywiózł Ludwik z 
działu swego 6000 guldenów dolarami ame- 
rykańskiemi i kupił gospodę pod Jeleniem 
w R attenbergu, zamierzając prowadzić już 
spokojnó życie gospodarza. Ale gdy w roku 
1851 otwarta została wystawa londjmska, obu­
dziła się w nim znowu chęć do wędrówki. 
W spółce z Holausem złożył kwintet i udał 
się do Londynu. Nie zapomniano tam jeszcze 
nazwiska pierwszych Rainerów i towarzystwo 
Ludwika cieszjńo się najlepszem powodze­
niem. Popisywał się kilka razy przed królo­
wą W iktoryą, śpiewał w Szkocji i Irlandyi. 
Od tego czasu, przekonawszy się, że te wę­
drówki artystyczne przynoszą mu takie zy­
ski , Gkichby nigdy nie mógł się dorobić na 
gospodarstwie w domu, urządz ł  jednę wy­

cieczkę po drugiej. Wkrótce po powrocie z 
Londynu pospieszył do W łoch , w r. 1855 
na wezwanie hr. Morny udał się na wysta­
wę paryską, wprost ztamtąd popłynął do Skan­
dynawii, w r. 1858 zaangażował się na dłuż­
szy czas do Petersburga, w r. 1868 śpiewał 
z swoją trupą na zjeździe strzelców w W ie­
dniu , a potem jeszcze w Monachium i w in­
nych stolicach niemieckich. W Petersburgu 
wstąpił po raz trzeci w związki małżeńskie 
z Anną P ra n tt , sopranistką swojej trupy, a 
córką uczciwego gospodarza z M argreten , i 
wyprawił sobie nad Newą szumne obyczajem 
tyrolskim wesele. Po tylu peregrynacjach u- 
czuł jednak nakoniec i Ludwik Rainer po­
trzebę spoczynku i osiadł w pięknym hotelu, 
który sobie nad jeziorem Achen z grosza u- 
zbieranego na wędrówkach zbudował. Obe­
cnie jest ten śpiewak wędrowny szanowanym 
powszechnie obywatelem, a jego żona za­
chwyca teraz wzorowym porządkiem i wy­
borną kuchnią przybywających do jej hotelu 
z nad Achensee gości, jak niegdyś zachwy­
cała Szwedów i Moskali swojemi jodlcrami.

Tak świetne powodzenie Rainerów 
musiało zapewne zachęcić i innych do podo­
bnych wędrówek ? — zapytałem.

— Oczywiście. Już równocześnie z Lu­
dwikiem Rainerem puszczały się w świat, za 
jego przykładem liczne inne trupy, i do dzi­
siaj wychodzą z Zillertalu corocznie zagrani­
cę wędrowni śpiewacy. Ale żadno z tych to­
warzystw nie zdobyło sobie ani takiego roz­
głosu , ani takich korzyści materyalnych, jak 
Rainerzy. Jedna tylko rodzina Leonów do­
prowadziła na tej drodze do świetniejszych 
cokolwiek rezultatów. Inne trupy próbują za­
zwyczaj tylko szczęścia i kończą na jednej 
lub dw óch, mniej lub więcej pomyślnych 
wycieczkach. Z przedsiębiorstwa familijnego, 
jak je prowadzili Rainerzy, a po nich Leo­
nowie, stały się te wędrówki śpiewaków przed­
siębiorstwem impresariów rozmaitych naro­
dowości. Nieuczciwe współzawodnictwo, do

którego występują nawet fałszywi Tyrolczy­
cy, chciwość przedsiębiorców, niedotrzymy­
wanie warunków umowy •— to wszystko nie 
pozwala członkom tegoczesnych trup wytrwać 
długo w tym zawodzie. Wprawdzie wj7jątko- 
wo dorabiają się jeszcze i dzisiaj niektórzy 
śpiewacy jakiego takiego grosza, ale w ogóle 
znajdzie pan tu nierównie więcej takich te­
norów, którzy zrobiwszy fiasko na arenie ar­
tystycznej, są napowrót parobkami stajenny­
mi , i takich prim adon, które błyszczawszy 
jakiś czas w jedwabiach i aksamitach, kopią 
teraz znowu kartofle i doją krowy.

Wróciliśmy tymczasem pod Koronę. 
Uprzejmy gospodarz, potomek w prostej li­
nii pierwszego jej właściciela z rodziny Raj- 
nerów, zaprowadził nas do ogrodu , gdzie 
na małej terasie w altanie ocienionej powo­
jem i dwoma rozłożystemi lipami zastaliśmy 
stół nakryty z niezwykłym w gospodach wy­
kwintem i ustrojony w bukiety świeżych kwia­
tów alpejskich.

Roztaczał się zt.ąd uroczy widok na za­
chód na rozłożyste długie grzbiety Fiigen- 
bergu i Pankrazenbergu aż po dolinę Fin- 
s in g , na rozrzucone po ich stokach malowni­
cze zagrody tyrolskie, i na jaśniejące pomię­
dzy niemi dwa stare kościółki; na północ 
bujało oko swobodnie za biegiem rzeki Zil- 
ler aż do doliny Innu , a na południu ude­
rzało w sinej dali o strome turnie Gerols- 
wand, o piramidalną iglicę T risten joch , o 
śnieżny Ingent i inne szczyty Alp zillertal 
skich.

Wystawny obiad składał się ze wszy­
stkiego, co mogły najlepszego dostarczyć wody, 
bory, sady i winnice tyrolskie: były i pstrą­
gi na entremets, i pasztet z dzikiego ptastwa, 
i pieczeń z kozicy, i rydze marjmowane, i 
wyborne sery, i kołaczyki rattenberskie, i 
owoce z okolic Botzen i wino z winnic try­
denckich.

Przy szczęku talerzy i kieliszków to­
czyła się żwawo wesoła gaw ędka, gdy pod



Tymczasem otwierają się w skutek tej 
budowy nowe dla Galicyi widoki, o których, 
tam nie myślano przedtem. Zapobiegliwa dy­
rekcja kolei Karola Ludwika nie czeka z za- 

I łożonemi rękami na chwilę, w której pierw­
sza lokomotywa potoczy się od Husiatyna do 
Żywca. Stara się ona już teraz o nowy dla 
siebie zasiłek, a szuka go we własnym za­
kresie, rozprzestrzeniając sieć swoją i wcią­
gając do obrębu swej akcyi coraz dalsze ob­
szary. W tym celu kolej Karola Ludwika 
przejęła od pierwotnych założycieli koncesyę 
na kolej Jarosławsko-Sokalską, w tym celu 
stara się obecnie o koncesyę na boczną ga- 
łęź kolei od Tarnopola ku południowym po­
wiatom Galicyi, a prawdopodobnie podejmie 
się także budowy, która, wychodząc z Za- 
dwórza, ma przecinać całą ziemię Brzeżańską. 
Wprawdzie rząd nie może żadną miarą ze­
zwolić na przeprowadzenie pierwotnego, ze 
stanowiska kolei bardzo naturalnego zamia­
ru, doprowadzenia tych dwóch odnóg aż do 
samej kolei transwersalnej, to jest kolei z 
Tarnopola aż do Kopeczyniec a kolei Zadwo- 
rzeckiej aż do Buczacza. Rząd odpowiedzial­
nym jest za to, aby fundusze skarbowe, wy­
łożone na budowę kolei transwersalnej, nie 
zostały bezowocnie wydane. Kolej Karola 
Ludwika, gdyby dotarła do samych Kope­
czyniec, mogłaby znaczną część frachtu Hu- 
siatyńskiego sprowadzić na swoje tory, a ko­
lej rządowa musiałaby poprzestać na tym sła­
bym z razu ruchu miejscowym, który się 
na jej przestrzeni, począwszy od Czortkowa, 
rozwinie. Na takie narażenie interesów skarbu 
rząd przystać nie może. Rząd jednak gotów 
jest clać koncesyę na kolej z Tarnopola do 
Chorostkowa, a dyrikcya kolei Karola Lud­
wika skłania się do poprzestania i na takiej 
koncesyi. Podobne względy stoją na zawa­
dzie przedłużeniu kolei Zadworzeckiej aż do 
Buczacza. Ale i w tym wypadku rząd gotów 
jest dla podniesienia dobrobytu w Galicyi 
uczynić wszystko to. co się da z jego odpo­
wiedzialnością pogodzić. Dla tego rząd przy­
stałby na budowę kolei od Zadwórza do Pod- 
hajec. Na obydwóch tych kolejach, równie 
jak na linii Sokalskiej, zyska niewątpliwie 
kolej Karola Ludwika, bo jak doświadczenie 
poucza, każda nowa kolej rozbudza ruch 
przedtem niebywały, powstają nowe rodzaje 
industryi, znajdują się nowe artykuły wy­
wozu, a to wszystko podniesie ruch na sta­
rej a głównej linii. Ale przedewszystkiem 
zyska na tern kraj, nietylko dlatego, że w 
szerz i wzdłuż będzie mieć komunikacye 
szybkie i wygodne, ale dlatego także, iż je 
mieć S ęd zB  w każdej porze roku. Kto sam 
dośwmlczjkE jak pomimo dobrych i gęstych 
na naszem Podolu dróg bitych, zasypna zima 
tamuje wszelki ruch handlowy, ten będzie 
umiał ocenić ważność tego ostatniego względu 
i wielkie dobrodziejstwo, jakiego tameczne 
okolice doznają.

Rada państwa chwilowo ustąpiła z wi­
downi, ale natomiast zwracają na siebie u- 
wagę publiczną dwie wystawy, które zostaną 
w tych dniach otwarte. Reprezentowane tam 
będą dwa pracy ludzkiej zawody, niezmiernie 
od siebie odległe: sztuki piękne i hodowla

bydła. Na pierwszej artyści polscy zajmą 
niewątpliwie zaszczytne stanowisko. Mała jest 
nadzieja, żeby {owjnie poszczęściło się gali­
cyjskim hodowcom.. Na tern polu bowiem 
nie wystarcza sama umiejętność fachowa i 
energia. Potrzeba właściwego materyału su­
rowego i odpowiednich warunków produkcji 
i odbytu, a pod tym względem wasz kraj z 
zachoduiemi prowincjami, współzawodniczyć 
nie może.

Rada państwa.
(L IX  posiedzenie Izbgmoyzszej.)

*f* W ied e ń . 28go marca. (Kor. Gaz. 
Lw.) Prezes hr. T r a u 11 m a n s d o r f  f zaga­
ja  posiedzenie o godz. U min. 20. Z prezy- 
dyum gabinetu nadeszło zawiadomienie o 
zwołaniu delegacyj na dzień 15go kwie­
tnia b. r.

Izba poselska przesyła swoje uchwały, 
między niemi ustawę o zmianie ordynacyi 
wyborczej, którą zaraz wzięto pod obrady w 
pierwszem czytaniu i przekazano osobnej ko- 
misyi z 15 członków. Na wniosek p r e z e s a  
uchwalono wybrać także osobną komisję do 
rozpatrzenia taryfy celnej. Wybór obu tych 
koraisyj odbędzie się na posiedzeniu nastę- 
pnem.

Na porządku dziennym rozprawy bud­
żetowe. Imieniem komisyi budżetowej spra­
wozdawca ks. Konst. C z a r t o r y s k i  wno­
si przyjąć budżet wedle uchwał Izby po­
selskiej.

W rozprawie ogólnej nikt głosu nie za­
biera; w szczegółowej uchwalono bez dysfcu- 
syi pierwsze rozdziały budżetowe aż do e- 
tatu ministerstwa obrony krajowej włącznie.

Do etatu ministerstwa oświecenia i 
spraw duchownych zabiera głos ksiądz opat 
R o t t e r ,  aby pomówić o drakonizmie usta­
wy z dnia 7 maja r. i874 o podatku z pre- 
bend duchownych na rzecz funduszu religij­
nego. Dwie trzecie dochodów z mienia kla­
sztornego pochłaniają podatki państwowe, 
krajowe i powiatowe, a dopiero trzecia czą­
stka im pozostaje. Opodatkowanie posunięte 
jest tak daleko , że nawet wola fundatorów 
nie jest szanowana. Za ministerstwa teraź­
niejszego drakonizm ten trochę zwolniał, a 
mowc-a spodziewa się , że minister oświece­
nia zechce złagodzić jeszcze więcej wykona­
nie ustawy.

E r. Lew T h u n  zgadza się na wywo­
dy preopinanta i dopal,ruje się w ustawie z 
dnia 7 maja r. 1874 naruszenia zasady, iż 
własność jest święta, opodatkowanie bowiem 
mienia duchownego nie ogranicza się na u- 
szczupleniu samych dochodów, lecz narusza 
samoż mienie. Mówca nazywa ustawy ko- 
śeielno-polityczne z r. 1874 wybrykiem stron­
nictwa liberalnego, popełnionym w szale ów­
czesnej jego potęgi; żąda wykazów podatku 
na rzecz funduszu religijnego i rewizyi rze­
czonych ustaw.

M inister oświaty i spraw duchownych

Tymczasem dobiegło słońce zachodu. 
Przed werandą stała już remiza pań, a nasz 
Sepp zajeżdżał od Gagering wyścielonym wo­
zem drabiniastym, wytrzaskując junacko z bi­
cza. ‘

Żegnając towarzystwo, wniosłem toast 
na cześć Tyrolczyków. Kapitan wśród gło­
śnych wiwatów odpowiedział nań toastem na 
cześć Polaków, a poczciwy major, wychylając 
swój kieliszek, zaśpiewał łamaną polszczyzną:

A kiedy jedziesz, bywaj zdrów,
O naszej przyjaźni dobrze mów....

bar. C o n r a d  wyłuszcza w odpowiedzi swej 
cel ustaw y, która dąży do tego, aby boga­
tsze prebendy duchowne przyczyniały się do 
utrzymania duszpasterstwa, skoro i państwo 
przeznacza na ten cel rocznie: 600.000 zł. 
Przyznając, że ustawa ta otwiera rządowi 
pole arbitralności, tak że wykonywanie jej 
łatwo może stanąć w sprzeczności z słuszno­
ścią. minister oświadcza, że z doświadczeń 
zebranych w pierwszym okresie wykona­
wczym, t. j. od r. .1874 do r. 1880, skorzy­
stano w sposób łagodzący przy rozkładzie po­
datku na drugi dziesiątek lat od r. 1880 do 
r. 1890, uwzględniając przytem zarazem po­
datek gruntowy wedle nowej regulacyi. Spra­
wa ta wejdzie na właściwe tory dopiero po 
uregulowaniu kongruy, czem właśnie zaj­
muje się Izba poselska. Co się tyczy wyka­
zów żądanych przez hr. Thuna, są one i tak 
już ogłaszane; a na rewizję ustawy nie pora 
4eraz.

Sprawozdawca komisyi ks. Konst. C z a r ­
t o r y s k i  oświadcza, że o sprawie tej mó­
wić nie będzie , bo nie należy właściwie do 
rozpraw budżetowych.

Następnie etat ministerstwa oświecenia 
i spraw duchownych przyjęto. Bez dyskusyi 
uchwalono także resztę rozdziałów budżeto­
wych, poczem przyjęto cały budżet i usta­
wę finansową na rok 1882 w trzeciem czy­
taniu.

Załatwiono jeszcze kilka petycyj, mię­
dzy niemi petycyę szląskiego Wydziału kra­
jowego w sprawie wspomagania rodzin osób 
powołanych pod chorągwie, którą przekazano 
rządowi z usilnein wezwaniem, aby wniósł 
projekt ustawy o wykonywaniu § 16go usta­
wy o taksie wojskowej.

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 50. 
Następne we czwartek.

(CGXX posiedzenie Izby poselskiej.)

*f* W iedeń , 28 marca (Kores. Gaz. 
Lwów.) Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie 
o godz. 11 min. 10. Z prezydyum gabinetu 
nadeszło zawiadomienie o zwołaniu delegacyj 
nadzień 15 kwietnia. Od rządu wniesione zam­
knięcie rachunków z r. 1878 i projekt usta­
wy o koncesyi na zbudowanie czesko-moraw- 
skiej kolei Transwersalnej.

Pos. T a u s c h e  interpeluje przewo­
dniczącego komisyi podatkowej, czy w tym 
jeszcze roku można spodziewać się od niej 
sprawozdania z projektu rządowego o ulgach 
w podatku gruntowym na wypadek klęsk w 
gospodarstwie ?

Pos. Jerzy Lo b k o w i c jako przewodni­
czący komisyi podatkowej odpowiada, że re- 
ferant komisyi tej jest zarazem referentem 
komisyi celnej, skutkiem czego nie mógł zaj­
mować się jeszcze rzeczonym projektem. 
Izba przystępuje do porządku dziennego. Do 
komisyi przemysłowej w miejsce pos. Abra- 
hamowicza wybrano pos. S t a r z e ń s k  i ego.  
Kandydatami do Trybunału państwa w miej­
sce zmarłego dra Heysslera wybrano na 
pierwszem miejscu pos. Lienbachera, nadru- 
giem hr. Chorinskiego z Salcburga, na trze­
cim pos. Wiktora Fuchsa.

Projekty rządowe o zbudowaniu drogi 
żelaznej w dolinie Kremstbal, o zbudowaniu 
odnogi kolei Istryjskiej z Herpela do Trye- 
stu i kilku odnóg kolei Podkarpackiej prze­
kazano w pierwszem czytaniu komisyi kole­
jowej.

Bez dyskusyi zatwierdzono zamknięcie 
rachunków z r. 1877 i przyjęto do wiado­
mości jedenaste doroczne sprawozdanie ko­
misyi kontrolującej długi publiczne.

Tak samo, bez dyskusyi, uchwalono w 
drugiem i trzeciem czytaniu projekt ustawy
0 karaniu przestępstw przeciw ustawie o po­
morze na bydło.

Następują obrady nad międzynarodową 
konwencyą o tępieniu owadu phylloxera va- 
statrix.

Pos. F u m  k r a n  z podnosił potrzebę 
energiczniejszego zwalczania filoksery i wska­
zywał na niebezpieczeństwo grożące winnicom 
w jego okręgu wyborczym od nowego ro­
dzaju owadów.

Sprawozdawca komisyi ekonomicznej 
pos. S o c h o r  w odpowiedź na wywody pre­
opinanta dowodzi, że rząd dostatecznie po­
święca się zwalczaniu niebezpiecznego owadu
1 prosi o konstytucyjne zatwierdzenie kon­
wencji.

Konwencję rzeczoną zatwierdzono.
Nakoniec bez dyskusyi uchwalono w 

drugiem i trzeciem czytaniu ustawę o ogra­
niczaniu egzekuopj na pface urzędników i 
sług publicznych w brzmieniu nieco odmien- 
nein od projektu rządowego i uchwał Izby 
wyższej.

Porządek dzienny tym sposobem wy- 
ezerpnięty. Koniec posiedzenia o godz. 12 
min. 30 Następne dnia 18 k w i e t n i a .

Prezes S m o l k a  życzy rozjeżdżającym 
się posłom wesołych świąt i zobaczenia się 
po wakac/.ach w czerstwem zdrowiu. (H u­
czne brawo l)

SPRAWY ZAGRANICZNE
( K o m is ja  b u d ż e tu  f r a n c u s k ie g o ) .

Wiadomy już jest rezultat wyborów w 
Izbie francuskiej na członków do komisyi 
budżetowej. Przed wyborem tej komisyi głó- 
wnem pytaniem było, czy stronnictwo Gam- 
betty zdoła wprowadzić do niej większość od­
danych sobie członków, a następnie, czy sam 
Gambetta zostanie jej przewodniczącym. Re­
zultat dowiódł, że nie przyszło do żadnej z 
tych ewentualności i że większość przychyl­
na będzie finansowemu programowi rządu. 
Od przyjęcia go przez Izbę czynił gabinet 
zależnem dalsze swe pozostanie u steru. Ko­
respondent paryzki Koln. Ztg. zastanawia się 
nad stanowiskiem Gambetty wobec najśwież­
szego zwrotu rzeczy i podaje szczegóły o 
działalności publicznej W ilsona, obecnego 
prezesa komisyi budżetowej.

„Gambetta — pisze korespondent pa­
ryzki — zdążał tak awanturniczo i tak krę­
tami drogami do celu, że obecnie bardziej 
się od niego oddalił, niż kiedykolwiek przed­
tem. Wybór c Mońków do komisyi budżeto­
wej dowiódł dosyć jasno, co Francya myśli
0 Gainbecie a wybór jej prezesa uwydatnił 
jeszcze jaśniej to usposobienie. Kto wie, ja ­
kie stanowisko wpływowe umiał sobie Gam­
betta wywalczyć na urzędzie prezesa komi­
syi budżeto.wej, ten nie zdziwi się jego o- 
burzeniu. Gniewa go naprzód, że nie on sam 
został wybrany, powtóre, że przynajmniej 
nie jeden z jego zwolenników,, a po trzecie, 
że wybór ten padł na jednego z jego prze­
ciwników, Wilsona. Młody ten polityk jest 
prawą ręką prezydenta Grevy , mieszka w 
pałacu elizejskim, bo jest zięciem prezyden­
ta , a głosy nieprzyjazne mu odzywają się z 
podejrzeniem, że dąży do objęcia następstwa 
po Greyyrn. Wilson ma wprawdzie swoje ce­
le ambitne, ale posiada zarazem elementar­
ną wiedzę w gałęzi finansowej i doświad­
czenie, podczas gdy najlepsi przyjaciele 
nie przyznają Gainbecie wykształcenia, 
w kwestyaeh ekonomicznych i finansowych. 
Mowrąr‘źe naiwnością było to ze strony 
Gambetty, kiedy jako prezes gabinetu powie­
rzył tekę finansów p. Allain-Targe. Wspól- 
nemi siłami wypracowali wprawdzie Gam- 
bettyści przedłożenie budżetowe, ale to wła­
śnie skłoniło komisję do wybrania zdolnego
1 doświadczonego prezesa, a takim właśnie 
uznano Wilsona.

Daniel Wielson urodził się w Paryżu 
dnia 6 marca 1840 roku, a w r. 1869 zo­
stał wyBrany deputowanym i wszedł do cia­
ła prawodawczego równocześnie z Gambetta, 
który podówczas był także po raz pierwszy 
wybranym. W ciele prawodawczem należał 
Wilson do stronnictwa opozycyi umiarkowa­
nej i głosował przeciw „małej wojnie1' lek­
komyślnego ówczesnego m inistra Ollhiera. 
Po 4 września 1870 r. Wilson wszedł do 
grupy lewicy, której przywódzcą był Grevy, 
został z departamentu Indre-et-Loire wybra­
ny deputowanym do zgromadzenia narodo­
wego i mianowany przez kolegów członkiem 
komisyi budżetowej. W dniu 20 lutego 1876 
wybrany powtórnie przez okręg wyborczy 
Loehes, należał do grupy 363 deputowanych, 
którzy gabinetowi Brogliego odmówili wotum 
zaufania. Dnia 29 grudnia 1879 został Wil^ 
son poosekretarzem stanu w ministerstwie 
finansów w gabinecie Ferrego, który ustąpił 
dnia 15 listopada 1881 „wielkiemu" m ini­
sterstwu Gambetty. Odtąd był Wilson tylko 
zwykłym deputowanym, ale oraz, jak twier­
dzili gambettyści, „tajnym przywódzcą opo­
zycyi przeciw wielkiemu ministerstwu". Je­
żeli to prawda, w takim razie Gambetta zo­
stał pobity własną bronią. Wilson poślubił 
jedyną córkę swego przyjaciela Grevego i 
jest także właścicielem słynnego w historyi 
zamku Chenonceaux pod Tours, który jest 
także znany ze swej winnicy.

„Na prezesa komisyi budżetowej został 
Wilson wybrany 21 głosami; 6 głosów o- 
trzymał Falliere, 4 Sadi-Carnot, 1 Royer. 
Związek demokratyczny, jak się teraz da­
wna lewica nazywa, posiadał w komisyi 20, 
unia republikańska Gambetty 5, radykalna 
lewica 3, a skrajna 5 członków."

 K R O N I K A
— mianowania. Pułkownik Fryderyk 

Poleschensky, komendant rezerwy pułku piesz. 
nr. 20. mianowany komendantem tegoż pułku, 
a podpułkownik Karol Schmidt-Paklanberg, z 
pułku piesz. nr. 17, komendantem rezerwy pułku 
pieszego nr. 20.

( m )  Pogrzeb śp. Alfreda Mlockiego
odbył się wczoraj wśród olbrzymiego udziału 
ludności z nadzwyczajną okazałością i był wy­
mownym i pięknym hołdom czci, oddanym pa­
mięci znakomitego i zasłużonego obywatela. 
Mimo niepogody zgromadziły się nieprzejrzane 
zastępy koło domu przy ulicy Pańskiej, w któ­
rym spoczywały zwłoki. Place Halickiji Bernar­
dyński, dalej wszystkie ulice, przez które miał

lipami pojawiły się w towarzystwie dwóch 
Zillertalczyków dwie dziewczyny ustrojone od­
świętnie w spiczastych, zielonych kapelu­
szach z szerokiemi krysami i złotemi kuta­
sami , w gorsetach aksamitnych suto szame­
rowanych i w krótkich spódniczkach z czer- 
wonemi lamówkami u dołu. Starszy Ziller- 
talczyk usiadł na ławeczce darniowej pod li­
pą i położył cytrę na stole. Zadźwięczały 
struny, zabrzmiała w dobranym tercecie pieśń: 
A u f d' Alma gelm mer aufi i przeciągłe jodlery 
rozległy się po całym ogrodzie. Płynęła pieśń 
za pieśnią , lendler za lendlerem ; śpiewacy 
coraz bardziej się ożywiali, odświeżając gar­
dło winem . które kazał im podać kapitan. 
Leni dotrzymała słow a, przyszła i wyręcza­
ła dziewczęta podczas pauzy. Nasze towarzy­
stwo pomnożyło się także, przybył proboszcz
i nauczyciel miejscowy, i kilku poważnych, 
zamożnych gospodarzy, znajomych kapitana, 
w końcu i nasz gospodarz przysiadł się do 
n a s , opowiadał nam różne epizody z życia 
Rainerów i pokazywał z dumą pamiątki, któ­
re dziad jego zebrał w swoich wędrówkach, 
a między temi i ów pas z herbem Wielkiej 
Brytanii. Wszyscy winszowali narzeczonym, 
wznosili ich zdrowie i cieszyli się nową Ty- 
rolką. Major był rozrzewniony i dziękował 
kapitanowi i p. A nieli, profesor i Dorchen 
promienieli szczęściem, a Romedius w zło­
tym humorze przysiadł się do cytry i za­
śpiewał z wlepionemi w p. Laurę oczyma ;

Wenn i ins dunkelblau
Funkelhell Augerl schau,
Glaub' i , i seh' in  mci
Himmelreich ’ nei....

— Jeżeli jeszcze kiedy szczęśliwy los 
sprowadzi mię do Brixlegg —  rzekłem pod­
chodząc ku niemu— jestem pewny, że w szkole 
pańskiej roboty kobiece zastanę w kwituą- 
cym stanie.

Uścisnął mię serdecznie za rękę i po­
spieszył służyć dalej nauczycielce.

Wszyscy się rozbiegli, aby zbierać się do 
odjazdu. Na terasie pozostał Gabryel i za­
myślony wpatrywał się smutnem okiem w za­
chodzące słońce, które płonęło jak pożar na 
lasach Fugenbergu.

• Jakże daleko od tych stron, które 
mi są tak drogie, będę jutro żegnał zacho­
dzące słońce — rzekł do mnie z westchnie­
niem, którego całą głębię rozumiałem i od­
czuwałem.

Smutek jego i mnie się udzielił. Żal 
mi było, że się kończyła moja sielanka, że 
miała za chwilę przeminąć jak sen, jak 
wszystko w życiu, i pozostać tylko miłem 
wspomnieniem — i zadumaliśmy się obydwaj.

Wtem Łbliżył się do nas kapitan, utkwił 
swoje drgające oczy w twarz młodzieńca i 
ściskając obie ręce jego w swoicli dłoniach, 
spokojnym, dobitnym tonem powtórzył słowa 
Góthego :

Bleibe nicht am Boden heften,
Frisch gewagt und fmsch hinaus!
Kopf und Arm  ‘mit Jwiłern Kraften 
Ucberalł sind sie zu Iltm&g.j 
Wo wir uns der Sonne freuen ,
Sind toir jeda Sorge los;
Bass wir uus in ikr zerstreuan 
Ba,rum iśk.die Welt so gross.

K o h i k c



przechodzić orszak pogrzebowy, były przepeł­
nione publicznością wszystkich stanów. Wzdłuż 
drogi, którą kroczył kondukt, płonęły lampy 
gazowe, a z licznych domów powiewały żało­
bne chorągwie. Po odprawieniu konduktu zło­
żono sarkofag z zwłokami w oszklonym kara­
wanie a nad zwłokami przemówił z balkonu 
p. Zygmunt Sawczyński, prezes towarzystwa pe­
dagogicznego, i w pięknej mowie żałobnej skre­
ślił żywot i podniósł niepospolito zasługi zma­
rłego. Następnie ruszył orszak pogrzebowy, 
poprzedzony formalnym lasem chorągwi. Naj­
pierw szli prebendaryusze domu ubogich i sie­
roty z zakładów dobroczynnych, dalej młodzież 
szkolna, straż ochotnicza Sokoła, stowarzysze­
nie Gwiazda, stowarzyszenie rzemieślników 
izraelie.kich Jad Charuzim, bractwa kościelne 
z chorągwiami, kapela Harmonii, duchowień­
stwo z konwentów 00. Franciszkanów, Karme­
litów, Bernardynów, Dominikanów, klerycy z 
seminaryum obrz. łac. z Najprzew. biskupem 
przemyskim, a dotychczasowym rektorem ks. Ł. 
Soleckim na czele i duchowieństwo ormiańskie. 
Kondukt prowadził Najprz. ks. biskup Morawski. 
Za duchowieństwem postępował długi szereg 
obywateli, niosących wspaniałe wieńce, ofiaro­
wane przez młodzież i zakłady naukowe, przez 
młodzież handlową i stowarzyszenia rzemieślni­
cze i kupieckie, przez Beprezentacyę stołeczną, 
towarzystwo kredytowe ziemskie, galicyjską kasę 
oszczędności, towarzystwo zaliczkowe, gospodar­
skie, pedagogiczne, przez rozmaite towarzystwa 
humanitarne, redakeye pism miejscowych, Koło 
literackiego itd. Niesiono około 40 wieńców. Za 
karawanem postępowali dostojnicy władz, repre­
zentanci rozmaitych instytucyj, korporacyj i to­
warzystw. Od bramy cmentarnej aż do grobu nie­
śli zwłoki na przemian: młodzież, członkowie 
stowarzyszenia Gwiazdy, towarzystwa zaliczko­
wego, literaci, weterani z r. 1831. Nad mogiłą 
wygłosili mowy p. W. Podlewski i ks. FI. 
Lickendorf, poezem wśród śpiewów złożono 
zwłoki na wieczny spoczynek. Sklepy wzdłuż 
ulic i placów, przez które przechodził orszak, 
były zamknięte.

( —) Koło literackie. Najbliższe posie­
dzenie Koła literackiego odbędzie się w piątek 
w sali kasyna miejskiego o godzinie siódmej 
wieczorem. Po wyborze nowych człon', ów nastąpi 
odczyt p. dr. A. Zippera o polskim przekładzie 
Nibelungów, poczem p. Wład, Zawadzki odczyta 
swoje Obrazki historyczne.

(— ) W  kasynie m iejskiein odbędzie się 
w sobotę przedstawienie amatorskie, złożone z 
trzech utworów, a mianowicie z krotocbwili 
Jeden z nas musi się ożenić, jednoaktowej ko­
medyjki Władysława Koziebrodzkiego Stryj przy­
jechał, i komedyjki p. Mozera Tatuś pozwolił. 
Następnego dnia, w niedzielę, odbędzie się w 
temże kasynie o godz. 5 koncert instrumentalno- 
wokalny na rzecz pomnika Mickiewicza, urzą­
dzony przez p. Emanuela Kaczkowskiego z uprzej­
mym współudziałem artystów i miłośników mu­
zyki.

X  Reprezentanci angielskiej spółki, 
która, jak donieśliśmy, nosi się z zamiarem na­
bycia najważniejszych kopalń naftowych naszego 
kraju, objechali w tym miesiącu wszystkie ko­
palnie i rafinerye od Kołomyi począwszy aż do 
Krosna i jak nas zapewniają, przyszli do prze­
konania, że Galicya pod względem bogactwa 
nafty rywalizować może śmiało z Pensylwanią 
i że dorówuałaby jej produkeya, gdyby do da­
nych, naturalnych warunków przybyły siła ka­
pitału i umiejętna eksploatacja. Pp. Garner i 
Adams udali się z Galieyi wprost do Londynu, 
gdzie mają zdać sprawę z swoich spostrzeżeń. 
P. Tancred1 nie towarzyszył im w Galieyi, od­
bywał bowiem równocześnie przejażdżkę po ko­
palniach hanowerskich. Gdyby miało przyjść 
istotnie do stanowczych rokowań z właścicie­
lami kopalń naftowych w Galieyi, w kombina- 
cye spółki angielskiej weszliby prawdopodobnie 
także jeden z wielkich banków austryackich i 
odpowiednie grono producentów krajowych. Do­
wiadujemy się także, że wiedeński Unionbank 
powziął zamiar urządzenia składów naftowych 
w Tarnowie i Chyrowie z małą filią w Grybo­
wie, a to wspólnie z zarządami interesowanych 
kolei żelaznych, z któremi imieniem banku dr. 
Krassa rozpoczął już rokowania.

* Zapiski policyjne. Pan Oh. Sch. 
zgubił pugilares z 10 zł. i z kuponem. Złożo­
no w policji Index lectionum Cyrylego Dolni- 
ckiego.

t  Z m a rli  W ostatnich dniach: w Smyrnie 
były wielki wezyr Mehemet Eużdy basza; w Ma­
drycie attachć wojskowy c. k. poselstwa major 
Jerzy br. Dobrzansky, w 25 roku życia; wr Pa­
ryżu założyciel teatru Palais Boyal Józef Con- 
stant Desfontaines, zwany Dormeuil; w Orinans 
malarz Paweł Delamain, którego szkice oryen- 
talne swego czasu miały wielką sławę; w Ni­
cei znany prestidigitator i memnotechnik Alfred 
Gaston; w Bremie powieściopisarka niemiecka 
Marya Mindermann w 73 roku życia.

— Pom nik odsieczy w iedeńskiej.
Wiener Ztg. ogłosiła program konkursu na pro- 

jekta monumentu, który stanąć ma w tumie 
św. Szczepana w Wiedniu z okazyi dwóohse- 
tnej rocznicy oswobodzenia Wiednia od Turków. 
Monument ten ma byó pojęty jako budowa wy­
niosła, w której znalazłyby odpowiednie pomie­
szczenie figury wszystkich tych historycznych o- 
sobistości, które znakomitszy wzięły udział w
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dziele odsieczy wiedeńskiej, w każdym więc ra­
zie komendanta załogi wiedeńskiej Biidigera 
Starhemberga, burmistrza Liebenberga, przy- 
wódzcy ochotników z młodzieży akademickiej 
Pawła Sorbait, biskupa Leopolda Kollonich, ce­
sarza Leopolda ze sprzymierzonymi z nim ksią­
żętami Ezeszy niemieckiej Karolem Lotaryń- 
skim, elektorem saskim i ks. bawarskim, oraz 
króla polskiego Jana Sobieskiego. Jako wzór 
całości w przybliżeniu mogą sobie projektują­
cy wziąć analogiczne monumenty kościołów Ai 
frari i S. Giomnni e Paolo w Weneeyi (po­
mniki dożów) a oo do stylu trzymać się winni 
połowy XYII stulecia. Monument co do mate- 
ryału powinien byó obliczony na delikatny ka­
mień wapienny. Koszta jego , bez fundamentu, 
nie mogą przekroczyć sumy 50.000 złr. Pro­
jekty konkursowe mają byó nadsyłane w ter­
minie ostatecznym po 15 kwietnia 1883 pod 
adresem kancelaryi towarzystwa artystycznego 
(Kunstlergenosscnschaft) w Wiedniu. Minister­
stwo wyznań L oświaty wyznaczyło dla najcel­
niejszych prac trzy premie w kwocie 2000 zł., 
1500 zł. i 1000 zł.

—  Polacy w Ameryce znaleźli pra­
wdziwego opiekuna w osobie biskupa dyecezyi 
Green-Bay. Wydawana w Chicago Gazeta ka­
tolicka donosi, że czcigodny ten pasterz troskli­
wy o los Polaków zamieszkałych w jego dye­
cezyi, udał się do ks. biskupa krakowskiego z 
prośbą o przysłanie dobrego polskiego kapłana, 
któremu chętnie zwróciłby koszta podróży za 
Atlantyk; oświadczył nadto, że wziąłby jednego 
polskiego stutenda na swój koszt. Biskup pra­
gnie z Eaton, gdzie mieszka znaczna liczba Po­
laków, utworzyć czysto polską kolonię, aby 
ziomkowi nasi w jego dyecezyi mieszkający nie 
rozdrabniali się na nieliczne gromady po far­
mach, w których ani kościoła, ani szkoły u- 
trzymać nie mogą. W tym celu zakupił kilka­
set akrów ziemi z depozytów swych księży i 
oddał je Polakom na spłatę.

— Międzj narodowa wystawa sztuk
pięknych w Wiedniu otwarta będzie dnia 1 
kwietnia przez Najj. Pana. Zaproszenie na uro­
czystość otwarcia otrzymali wszyscy reprezen­
tanci dyplomatyczni państw europejskich i ame­
rykańskich, członkowie obu Izb Eady państwa 
i reprezentanci gminy wiedeńskiej. Wystawa 
według dzienników wiedeńskich, świetnie się 
zapowiada.

— J u b ile u s z  M u rilla . Dnia 3 kwie­
tnia b. r. upływa 200 lat od czasu, w którym 
umarł wielki malarz hiszpański Murillo. Z oka­
zyi tej utworzył się w rodzinnem mieście nie­
śmiertelnego mistrza, Sewilli, komitet dla przy­
sposobienia uroczystego obchodu tego żałobnego 
jubileuszu. Na czele komitetu stoi kardynał ar­
cybiskup sewilski.

— Szacli perski ofiarował na rzecz po­
zostałych po ofiara h Ringteatru 10.000 per­
skich kranów srebrnych (jeden kran równa się 
4673 centów).

— Groby g e rm a ń s k ie , liczące lat
2.000, odkryto w tych dniach w Pfarrhofen 
pod Nastiitten. Dobrze jeszcze utrzymany wał 
ziemny w kształcie czworoboku otacza 76 sta­
rych ińogif, mających 3 do 15 metrów średnicy. 
Pochowana tu została widocznie cała rodzina. 
Eobotami około odkopania tych mogił kieruje 
pułkownik Cohansen z Wiesbaden.

— Now y kometa. Obserwatoryum astro­
nomiczne w Wiedniu przed kilku dniami otrzy 
mało z Ameryki doniesienie, że astronom tam­
tejszy Wiils odkrył nowego kometę wielkości 
gwiazdy dziesiątego rzędu.

— Cholera. Depesza wiedeńskiej W. fr. 
Pressc donosi z Sofii: Pomiędzy pielgrzymami 
mahometan skini i, którzy dnia 26 b. m. wylą­
dowali w Warnie, wracając z Mekki, znajdowało 
się dziesięciu chorych na cholerę, których prze­
niesiono do lazaretu. Dwaj z nich wkrótce za­
kończyli życie.

— Przypadkowe odkrycie. W Kijo­
wie, na placu nieopodal starożytnego kościoła 
św. Zofii, zapadła się w jednem miejscu ziemia 
i utworzyła otwór prowadzący do galeryi. pod­
ziemnej, o której istnieniu dotychczas nie wie­
dziano. Obecnie pracują nad oczyszczeniem tej 
galeryi

— Samobójstwo. Telegram z Kzymu 
doniósł o samobójstwie byłego posła włoskiego 
w Meksyku. Według dzienników nowojorskich 
posłem tym był hr. Joannini. Odebrał on sobie 
życie z powodu ruiny majątkowej.

— Skarb. W lesie pod Penzing wyko­
pano w tych dniach 566 starych monet srebr­
nych wagi 168i gramów, a czystej wartości 
srebra 218 mark. Są to po największaj części 
grosze praskie z czasów Wacława III.

— W ydaw ca książki „O zadaniu kas 
oszczędności“ uprasza pp. burmistrzów, którzy pod­
jęli się łaskawie zbierać na pomnik Mickiewi­
cza pieniądze ze sprzedaży nadesłanych im e- 
gzemplarzy tej książki, aby dla uniknienia Ko­
sztów portoryum nie zwracali egzemplarzów 
niepozbytych, lecz zatrzymali je łaskawie w prze­
chowaniu. W miesiącu wrześniu tego roku za­
wiadomi ich wydawca, w jaki sposób mają byó 
użyte na miejscu egzemplarze niesprzedane do 
tego czasu.

ja 1882

K w ia ty  w '  dom u.
I.

Mam przed sobą wydaną właśnie w 
Krakowie nakładem Juliusza Wildta ksią­
żeczkę p. t. Ogrodnictwo pokojowe, która ma 
mieć na celu nauczenie hodowli roślin w po- 
mieszkaniach. Gdyby odpowiadało zadaniu 
swemu, dziełko to bardzo byłoby na czasie; 
nigdy nie mieliśmy tylu co dzisiaj lubowni- 
ków roślin i kwiatów w pokojach, a i tych 
liczba jeszcze codziennie wzrasta, tak, że 
rzadko można znaleść pomieszkanie, gdzieby 
grupa pięknych roślin, mniej więcej staran­
nie utrzymanych , nie świadczyła o usiło­
waniach przyswojenia sobie tej nad wszyst­
kie najmilszej pokojowej ozdoby.

Sztuczne bukiety pod kloszami należą 
już do przeszłości, do tych czasów zamierz­
chłych, kiedy to zarówno jak z niesmacznem 
naśladownictwem natury spotykało się w po- 
mieszkaniach choćby najwykwintniejszych, 
z niedbalstwem i nieładem, a niestety były 
to wady widoczne do tego stopnia, że „pol­
ski nieporządek11 prawo obywatelstwa zjednał 
sobie w niejednych annałach rodzinnych, a 
u obcych prawie przeszedł w przysłowie...

W istocie, pomnę lata i to niedawne, 
kiedy z powodu małej liczby lubowników 
kwiatów cena jednego hyacenta dochodziła 
do 2 zł. a wazonka rezedki do 50 ct. W i­
dywało się je figurujące wtedy na stołach 
tylko z okazyi jakiego święta, gdzie długą 
musiały pełnić służbę, do końca świadcząc 
zesebłemi dzwoneczkami, że je trzymano na 
pokaz... I zaraz z tem wspomnieniem idzie 
w parze drug ie: braku zamiłowania w pię­
knie domowego ogniska, obojętności na har­
monię szczegółów, widocznego zaniedbania... 
Jeźli gdzie salon świecił elegancyą — da­
lej nie wolno już było nawet zaglądać 1...

Czybyśmy się mylili dużo, sądząc, że 
upodobanie w kwiatach pokojowych przyszło 
razem z upodobaniem miłego wnętrza? Że 
staranność około roślin oddziałać musiała na 
staranność ogólną, a widok ich świeżości i 
zieleni obudził i rozwinął poczucie piękna i 
porządku, tego pierwszego warunku wdzię­
ku? Jest rzeczą pewną, że do niedawna je ­
szcze utrzymanie mieszkań naszych dużo 
pozostawiało do życzenia — pojęcie piękna 
było słabe; amatorstwo kwiatów w pokojach 
prawie żadne; a troska o szczegóły i środki 
codziennego uprzyjemnienia własnego kąta 
wiele czasu bynajmniej nie zajmywała pa­
niom naszym.

Zmieniło się na szczęście to wszystko -  
między warunkami dobrego wychowania (o- 
bejmuję tem słowem nie samo mówienie po 
francusku i salonowe maniery) zabrało miej­
sce rozbudzanie w panienkach, więc w przy­
szłych paniach domu, zamiłowania we wdzięcz- 
nem otoczeniu; nawet stopień wykształcenia 
gospodyni mierzyć zaczynamy stopniem ładu 
i wdzięku, widocznym w całem jej królest­
wie, od salonu do kuchni. Do cnót się już 
liczy umiejętność stworzenia uroczego ogni­
ska rodzinnego, a chęć umilenia ścian, ujmują­
cych wramy swoje trudy powszednie, poczytuje 
się słusznie za przymiot cenny w kobiecie.

Kto by ukochanie własnego kąta na­
zwał egoizmem, pragnieniem dogodzenia so­
bie, rozpieszczeniem — musiał by chyba nie 
odczuwać wcale zbawiennego wpływu takiego 
dążenia. Wpływ ów jednakże nietylko od­
działywa dobroczynnie na kółko rodzinne, na 
dzieci, bo je uczy zamiłowania przyszłego 
wnętrza domowego, wszczepia w nie instynkta 
i przeezucie piękna, rozwija cenny dar stwo­
rzenia z niczego coś pociągającego oczy, 
wiążącego serce — sięga on jeszcze dalej. 
Jak myśl każde stwarza adeptów — tak usi­
łowanie każda rozrzuca wokoło nasienie 
swoje, budzi naśladowców. I I  n y a  telle be- 
tise qui ne trorne son croyant — toż samo dało­
by się powiedzieć o rzeczy pięknej lub do­
brej, jak złej i brydkiej.

Dajmy na to, że u kogoś doznałeś mi­
łego wrażenia na widok harmonii panującej 
w pomieszkaniu, tego czegoś, co się po­
chwycić nie daje, a urok wywiera; powracasz 
do domu, oglądasz się, znajdujesz, że nie 
wszystko tu jest takie same, jak ta m ; oczy 
ci się otwierają na niejedne b rak i; usuwasz 
niemiłe i rażące niedokładności, rozpatrujesz 
się nawet w sobie samym, usiłujesz poprawić, 
i wnet następuje zmiana — twój dom rozjaśnia 
się, zaczynasz w nim sobie podobać, ład i 
wdzięk zapanowuje wszędzie, a zadowolenie 
w twem sercu.... Tu staje klomb liściastych 
roślin, tam kwiat o rozkosznych barwach; 
okna szeroko się otwierają, szyby się błysz- 
czą, wesoło, każdy sprzęt się śmieje, świeża 
woń rozchodzi się wszędzie... Mąż właśnie 
przybywa z jakieś wycieczki dalszej; staje 
zdziwiony, nie poznając ścian, wśród których 
dotąd nieswojsko mu było tylko, uśmiech 
twój do reszty go zniewala... Całość tchnie 
dobrym smakiem i świadczy za tobą po­
chlebnie... I oto, zamiast wyjść każdo w 
swoją stronę, oboje państwo znajdujecie przy­
jemność w domu, i zostajecie u siebie, czu­
jąc, że gdzie myśl troskliwa i serce rozta­
czają swe ciepłe skrzydła, tam najlepiej i 
najprzyjemniej z was każdemu...

A cóż bardziej nad kwiaty upiększyć 
zdoła mieszkanie? One, choćby najskromniej­
szemu nadają pozór odświętny i wesoły. 
Pielęgnowanie ich niewielu wymaga ko­
sztów, niewielu trudów, a uczy wielkiej cno­
ty: staranności i porządku. Musimy im spro­
wadzić dużo świeżego powietrza, dać słońca 
dosyć, strzedz od kurzu i zaniedbania, więc 
zmusić się do pewnej pilności... A jeżli zie­
loność ich zaśmieje się do nas uroczo, jeżli 
słońce zaglądnie w najdalsze kąty, jakże 
ścierpieć śmiecie lub prochy, które odkryje, 
lub nie dostrzedz rażącej sprzeczności mię­
dzy tak wdzięcznie wyglądającym koszem 
kwiatów, a zaniedbanem otoczeniem?

Gdziekolwiek zdarzyło mi się spotkać 
z starannie utrzymanemi kwiatami, tam sta­
ranność taż sama znalazła się wszędzie, wi­
dok ich już- ręczył za porządek ogólny, bo 
nic w tym stopniu co dzieci i kwiaty w po­
kojach nie zdradza ręki, która się koło nich 
krząta. Poznasz zaraz, czy jest to ręka pła­
tna, czy... macierzyńska...

Nie dawno w jednej z dalszych ulic 
miasta naszego zobaczyłam w oknie stojące 
primule, kwiatem okryte. Tuż obok pod o- 
knem stół zarzucony skórami, a przy nim 
szył obuwie rzemieślnik. Pokoik był pełen 
gospodarskich rupieci, biedny, ciasny, i roz­
brzmiewający zakrętaniną codzienną. Primule 
wyglądały tu, jak z innego świata zabłąka­
ne mieszkanki; jednakże mimo że listki ich 
tak łatwo się łamią i tak wielkiej wymaga­
ją uwagi, były w pełni świeżości i rozkwitu— 
tem mię też uderzyły szczególniej. Z przy­
jemnością patrząc na skromne kwiatki, silne 
uniosłam przekonanie, że ci, co się tak z 
niemi obchodzić umieli, musieli być ludźmi 
lepszymi od innych ze swego stanu, musieli 
posiadać cnotę pracowitości i trzeźwości...

Niech się z tego śmieje, kto chce— ja 
zachowam przekonanie, że stan kwiatów po­
kojowych stanowić zwykł normę, podług któ- 
rem w pewnej mierze sądzić można o uspo­
sobieniu właścicielki... Nie przeceniam n ie­
omylności takiego termometru, ale że rzadko 
zaw-odzi, doświadczyłam nieraz, bo mogę za­
ręczyć, że kwiaty udają się tam tylko,
„sama pani" ma o nich staranie.

Weźmy dwa przykłady.
Właścicielka uroczych klombów zbliża 

się ku nim niespokojna; zobaczyła żółknie- 
jący listeK; zbadać chce przyczynę. Pokocha­
ła wesołą ozdobę swego mieszkania, która 
przyniosła jakby kawałeczek wsi do jej miej­
skich pokoi, jakby cząstkę tej ożywczej na­
tury, co szerokim i zdrowym oddechem pól 
i łąk swoich tak się różni od miasta ! — 
Więc szepcze troskliw a, oglądając swe wy­
chowanki :

— Coś wam niedobrze u m nie? Pal­
ma pobladła trochę... może za mało ma wil­
goci?... W samej rzeczy, ziemia sucha, wię­
cej ona lubić musi wody!.. A Draka moja? 
ta sucho powinna być trzymaną. Fikusy trze­
ba gdzieindziej przestawić, nie uważałam, 
że teraz tu słońce dochodzi, z którego po­
wstają plamy na liściach... A Begonie? O te! 
byle miały miejsca dosyć dla swych aksa­
mitnych liści., egoistki, nie znoszą dotknię­
cia cudzego... najlepiej im , gdy sam e!..

Druga znów woła służącego:
— Mówiłam ci już — odzywa się nie­

chętnie — żebyś na kwiaty uważał, patrz, 
co się z niemi dzieje I Niezadługo trzeba 
będzie je wyrzucić, jak pierwsze, które-tak­
że z twojej winy zginęły... Zagroziłam ci 
wówczas , że za drugim razem utracisz słu­
żbę i dotrzymam I...

Służący się składa, przysięga, że po­
dlewa codziennie i na dowód biegnie po 
koneweczkę, rozlewa obficie wodę w prawo 
i w lewo... Próżna goriiwmśćl Nie to mo­
że wybawić od pewnej śmierci biedne ro­
śliny I...

C e ly  T.

GOSPODARSTWO I HANDEL
O  Bach na kolejach galicyjsk ich .

Ruch towarowy był w ubiegłym tygodniu 
(od 11 do 18 marca) na kolei Karola Lud­
wika większy, zaś na innych kolejach nor­
malny. Usposobienie w handlu niezmienne. 
Ceny zboża i produktów były w ubiegłym 
tygodniu następujące: płacono za 100 kilo­
g ra m ó w  pszenicy 9 -—  zł., do 10 75 zł., żyta
6-— zł., do 715 zł. jęczmienia fi-— zł., do
7-—  zł., owsa 5 50 zł., do 6-—  zł., hreczki 
650 zł., do 7-— zł., kukurudzy 6-70 zł. do 
7-60 zł., grochu kuchennego 7 50 zł., do 8-50 
zł., grochu pastewnego 6. -  zł., do 6'50 zł., 
soczewicy 15-— zł., do 17-— zł., fasoli 8-— 
zł., do 14-— zł., bobiku 6-25 zł., do 6 50 zł.,
wyki 6-— zł., do 6*50 zł., koniczyny 40-— 
zł., do 58-— zł., tymotki 32-— zł., do 36-—
zł., anyżu rossyjskiego 23-— zł., do 24-— zł.,
anyżu płaskiego BO-— zł., do 31*— zł., kminku
22-— zł., do 23.— zł., rzepaku zimowego
12 25 zł., do 12 75 zł., rzepaku letniego l l -— 
zł., do 11 25 zł., rzepiku zimowego 10*75 zł., 
do 11-25 zł., rzepiku letniego 10-75 zł., do
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11-— zł., lnianki 10 25 zł., do 11*— zł., 
nafty zwykłej 13*75 zł., do 14*75 zł., nafty 
salonowej 17*75 zł., do 18*75 zł., za ! 0.000 
litrostopni spirytusu gotowego płacono 31*25 
zł, — Ruch towarowy na kolei K a r o 1 a - L u d- 
w i k a  wynosił w ubiegłym tygodniu włącznie 
z transportem przewozowym ogółem około 
17,150,800 kilogramów i 6.355 sztuk bydła. 
Na tę cyfrę transportu składały się: zboża 
różnego rodzaju około 6,708,000, mąki i wy­
robów mącznych około 514.700, nasion ciel­
nych około 110.000, wełny7 około 5,i00, 
drzewa budulcowego i opałow około 421.100, 
nafty i wosku ziemnego około 42.900, jaj około
520.000, lnu i przędziwa około 16,500, spiry­
tusu około 140,400, soli około 400,000 i węgli 
kamiennych około 850,700 kilog., na resztę 
złożyły się różne towary, tudzież 177 sztuk 
wołów, 6.106 sztuk nierogacizny i 72 sztuk 
koni. — Ruch towarowy na kolei Lwó w s ko- 
C z e r n i o w i e c k i e j  wynosił w ubiegłym 
tygodniu ogółem 5,944.000 kilogramów i 
5,257 sztuk bydła, z czego przypada na 
ruch ku Zachodowi 4,140,000 kilogramów, 
tudzież 213 sztuk bydła rogatego , 5,044 sztuk 
nierogacizny, zaś ku Wschodowi 1,804,000 
kilogramów. Transporty składały s ię : ze zboża 
różnego rodzaju 1.234,000, mąki i wyrobów 
mącznych 40Ó.000, spirytusu 37,000, produk­
tów zwierzęcych 137,000, drzewa budulcowego, 
opałowego i desek 3,013.000, cegieł i kamieni
112.000, węgli ęamien. 50,000 i wapna 19,000 
kilogramów. Na resztę złożyły się różne 
towary i bydło. — Ruch towarowy na kolei 
A r e y k s i ę e i a  A l b r e c h t a  wynosił w ubie­
głym tygodniu włącznie z transportem prze­
wozowym i z dowiezionemi przez inne koleje 
towarami ogółem 1,949,365 kilogramów i 325 
sztuk bydła Transporty składały się ze zbo­
ża różnego rodzaju 187,500. mąki i wyrobów 
mącznych 95,350. nasion olejnych 85,000, 
drzewa budulcowego i opałowego 670,600, 
nafty i wosku ziemnego 11.150, spirytusu 
1.170, jaj 10,130, einbalaży 200, wina 3.240, 
skór 12,530, szkła 1.130, kory 2.430 i węgli 
kamiennych 10.000 kilogramów, na resztę 
złożyły się różne towary, tudzież 325 sztuk 
nierogacizny. __________

*** Produkcja i sprzedaż soli. 
W lutym roku bieżącego wynosiła w Gralkyi 
produkcya soli 106.402 metr. centn., sprzedaż., 
zaś 82.662 metr. centnarów. W tym samym 
miesiącu roku zeszl. wynosiła produkcya 98.681 
a sprzedaż 100.617 metr centn Z porównania 
wypływa, że w lutym roku bieżącego była pro­
dukcya o 7 721 metr. centn. większą a sprze­
daż o 17.955 metr. centnarów mniejszą niż w 
lutym roku zeszł.

*** Wyrób wódki i piwa. W lutym 
roku bieżącego wyrobiono w 519 gorzelniach 
galicyjskich ogółem 3,292.678 opodatkowanych 
stopni alkoholu, a w 188 browarach wywa­
rzono ogółem 55.930 hektolitrów piwa.

OSTATIIA POCZTA
W większej połowie wczorajszego na­

kładu Gazety donieśliśmy już, że w okręgu 
wyborezym gmin wiejskich P r z e m y ś l - D o -  
b r o m i l - M o ś c i s k a  wybrany został depu­
towanym do Rady państwa p. Antoni T y s z ­
k o w s k i ,  właściciel dóbr ziemskich. Obecnie 
podajemy autentyczne zestawienie rezultatów 
głosowania. W P r z e m y ś l u  głosowało 187 
wyborców; p. Antoni Tyszkowski otrzymał 
116 głosów, ks. kan. Juzyczyński 67 głosów. 
W D o b r o m i l u  głosowało 2.12; p. Tysz­
kowski otrzymał 176, ks. Juzyczyński 35 
głosów. W M o ś c i s k a c h  głosowało 172; 
p. Tyszkowski otrzymał 117, ks. Juzyczyń­
ski 55 głosów. P. A n t o n i  T y s z k o w s k i  
w y b r a n y  t e d y  z o s t a ł  deputowanym do 
Rady państwa 409 głosami na 571 głosują­
cych, a 157 głosów padło na kontrkandy­
data ks. kanonika Juzyezyńskiego. Rozstrze­
lonych głosów 5.

W części nakładu podaliśmy już wczo­
raj telegram donoszący, iż W i e k i  k s i ą ż ę  
W ł o d z i m i e r z  wraz z małżonką i w. ks. 
Meklembursko-Szweryńskim, serdecznie poże­
gnani przez Najj. Pana, który im towarzy­
szył na dworzec kolei, wczoraj przed połu­
dniem odjechali do Rzymu.

I z b a  p a n ó w  odbywa dzisiaj posie­
dzenie. Na porządku dziennym jest nowela 
do ustawy wojskowej.

I z b a  d e p u t o w a n y c h  odroczyła się 
przedwczoraj, jak już donieśliśmy, do 18 
kwietnia. Od d. 20 stycznia, to jest od roz­
poczęcia posiedzeń przerwanych przez ferye 
świąteczne, Izba odbyła 36 posiedzeń, na 
których załatwiła następujące przedłożenia 
rządowe: Ustawę o poborze rekruta na rok 
1882; ustawę o podatku budynkowym (we­
dług uchwały Izby panów); ustawę o podat­
ku od nafty ; preliminarz i ustawę finansową

na r. 1882; ustawę o uniwersytecie praskim 
(według uchwał Izby panów); ustawę o za­
prowadzeniu sądów wyjątkowych w Dalma- 
cyi; ustawę o zaprowadzeniu dodatków cel­
nych do niektórych ceł finansowych (Sperr- 
gesetż); przedłożenie o obniżeniu należytości 
skarbowych przy konwersji prioritetów ko­
lei żol.iztncli: usUiwę o' uwolnieniu od nale­
żą tości >karbowych przy wykreślaniu z h i­
poteki imm<j*zyrh pozyeyj; jisławę o uwol­
nieniu od opłat, fufldiuyi cesarskiej ustano­
wi onej  z powodu pożaru BingUieatru; ustawę 
o dodatkach do podatków stałych na pokry­
cie potrzeb kraińskiego. funduszu indenmiza- 
cyjnego; przedłożenie o pokryciu 8 miliono­
wego nadzwyczajnego kredytu, uchwalonego 
przez wspólne delegacye; przedłożenie o po­
stanowieniach wyjątkowych w pewnych o- 
kręgaeh Dalrnaeyi; prowizoryczną konwencyę 
handlową z Francyą; konwencyę z Serbią; 
ustawę o" zaprowadzeniu pocztowych kas o- 
szczędności; zamknięcie rachunków central­
nych z r. 1877; cały szereg kredytów do­
datkowych do budżetu na r. 1882; ustawę o 
postępowaniu sądowem przy przekroczeniach 
przeciw ustawie o zarazie na bydło; konwen­
cyę międzynarodową w przedmiocie tępienia 
filoksery; ustawę o ograniczeniu egzekneyi na 
płace urzędników. Oprócz tego przeprowa­
dzono dyskusyę ogólną nad projektem usta­
wy o postanowieniach karnych przeciw oso­
bom usiłującym udaremnić egzekucję i ode­
słano ten projekt napowrót do kornisyi.

Nie załatwione zaś zostały następujące 
przedłożenia rządow e: Ustawa o uznawaniu 
za zmarłe osoby, które straciły życie z po­
wodu katastrof, (którą jednak przedyskutowa­
no w kornisyi); ustawa o uregulowaniu Du­
naju w Dolnej A ustryi; ustawa o zmianie 
patentu cesarskiego w sprawie kramarstwa 
wędrownego; ogólna austryacko - węgierska 
taryfa celna, również przedyskutowana w ko- 
misyi; traktat handlowy i nawigacyjny z Ser­
bią; kilka ustaw *o budowie kolei żelaznych, 
między innerni ustawa o budowie pobocznych 
linij kolei transwersalnej i czesko - moraw­
skiej kolei transwersalnej. Z dawniejszych 
czasów pozostały niezałatwione: nowela o 
należytościach skarbowych, ustawa konmsa- 
cyjna; nowa procedura cywilna, nowy ko­
deks karny, tudzież inno mniejszej wagi.

Z wniosków wyszłyeh z łona izby za­
łatwiono od 20 stycznia: wnioski Zeitham- 
inera, Lienbachera i Kronawettcra o zmianie 
ordynacyi wyborczej.

W. Abendjj. pisze: Szybkie i prawie 
jednogłośne przyjęcie projekt u ustawy o 
p o c z t o  w y e h  k a s a c h  o s z c zę  d u  o ś c i 
wywoła niezawodnie we wszystkich kołach 
ludności jak najlepsze wrażenie. Jest ono 
ponownym dowodem, że mimo wszystkich 
politycznych i narodowościowych waśni, znaj­
duje się jeszcze obszerny zakres życia poli­
tycznego , w którym możliwą jest zgodna 
praca wszystkich stronnictw i że ekonomi­
czne przedewszystkiern sprawy są dobrą spo­
sobnością dla tych, którzy pojmują na seryo 
obowiązki przedstawicieli ludowych do po­
święcenia wszystkich sił swoich publicznemu 
dobru i do działania w kierunku dodatnim. 
Z tego wychodząc stanowiska, cieszyć się 
można tylko i zaznaczyć z zadowoleniem, że 
dzienniki opozycyjne w podobnym także od­
zywają się duchu.

Zwróciło to niezawodnie uwagę — pi­
sze Pressa — że a u k i  e t a g i rn n a z y a 1 n  a, 
którą zwołało ministerstwo oświecenia z po­
czątkiem bieżącego roku celem naradzenia 
się nad reformą szkół gimnazjalnych, od 29 
stycznia, a przeto od dwóch miesięcy, nie ze­
brała się ani razu. Tej nadzwyczaj długiej 
przerwy w. obradach nie należy poczytywać— 
jak to twierdzą w kołach szkolnych ■— za 
zaniechanie projektowanych reform, gdyż 
przerwa ta spowodowaną została wyłącznie 
i jedynie skutkiem nadzwyczajnego zajęcia 
Izby deputowanych w miesiącach lutym i 
marcu, które do tego stopnia absorbowało 
ministerstwo oświaty, a także wielu człon­
ków7 ankiety gimnazjalnej, będących zarazem 
członkami parlamentu, że nie było dosłownie 
czasu do zajęcia się pracami poruczonemi 
ankiecie. Po świętach jednak zbierze się za­
raz ankieta i odbędzie cały szereg posiedzeń, 
celem osiągnięcia jak najprędzej dodatniego 
rezultatu. Za podstawę obrad posłuży pronte- 
■moria radcy szkolnego Langa i obrady pro­
tokolarne w sprawach gim nazjalnych z cza­
sów dawniejszych, które zostały rozdane człon­
kom kornisyi.

W tym iygodniu przybędą do Wiednia 
węgierski prezes gabinetu i minister skarbu, 
aby wziąć udział w uchwaleniu p r z e d ł o -  
ż e ń d I n d e I e g a c y j w s u ó 1 n y c h , które, 
jak już donieśliśmy, zwołane zostały na d. 
15 kwietuiii. Fremdmblatt, donosząc o tein, 
dodaje , że rząd przedłoży delegacjom wier­
ny i szczegółowy obraz położenia w zie­
miach dotkniętych powstaniem. Wspólni mi­
nistrowie, jeśli nie zajdą jakieś nadzwyczaj­
ne okoliczności , będą w tem szczęśliwem 
położeniu , że będą mogli oznajmić w dele­

gacjach, iż rachuby ich nie zawiodły. Świe­
tną była przedewszystkiern waleczność i wy­
trwałość w ojsk , które w pokonywaniu tru­
dności terenu i znoszeniu niewygód stanęły 
na wysokości swojego zadania. Powstanie 
w7 Krywoszy zostało już zupełnie stłumione, 
w7 Hercegowinie zaś otrzymało cios śmier­
telny. Kredyt przyznany wystarczył na za­
danie ruchowi głównego ciosu. Obecnie idzie 
o zapewnienie w sposób trwały wywalczo­
nych korzyści i zapobieżenie rozbójnictwu 
które staje się już następstwem powstania 
w Hercegowinie. W tym celu potrzeba zbu­
dować fortyfikacje wzdłuż granicy czarno­
górskiej i gościńce dla połączenia tych for- 
tyfikacyj między sobą, tudzież z ważniejsze- 
mi miejscowościami kraju, gdyż w ten tylko 
sposob będzie można zapewnić zupełną i 
trwałą pacyfikację. Żądania, z jakiemi wy­
stąpi ministerstwo wojny, nie będą dla ni­
kogo niespodzianką, gdyż w styczniowym 
memoryale, uzasadniającym potrzebę kredytu 
ośmiomilionowego, wskazano wyraźnie na ko­
nieczność zapewnienia przyszłości w sposób 
powyższy. Delegacye tem chętniej niezawo­
dnie uchwalą środki na przeprowadzenie pa- 
cyfikacyi, iż nikomu nie mogą być tajne, nie­
bezpieczeństwa, na jakie byłby narażony po­
kój europejski w razie ponowienia się po­
wstania. Obecnie udało się zlokalizować po­
wstanie, nikt jednak nie byłby w stanie o- 
bliezyć skutków recydywy. Położenie mię­
dzynarodowe jest obecnie dla rozwiązania za­
dań, jakie postawiliśmy sobie w Bośnii i 
Hercegowinie, nader korzystne; należy prze­
to wyzyskać chwilę obecną.

Prezes tryesteńskiej Izby handlowej Rei- 
n e l t , jak donieśliśmy wczoraj w części n a­
kładu , przesłał rządowi telegraficznie imie­
niem stanu handlowego miasta Tryestu naj­
gorętsze podziękowanie, z powodu przedłoże­
nia Radzie państwa p r o j e k t ó w  p o ł ą c z e ń  
k o l e j o w y c h  T r y e s t u ,  które spełniają 
dawno żywione życzenia tego miasta i czy­
nią zadość jego interesom.

W ę g i e r s k i  m i n i s t e r s k a r  b u za­
warł z konsorcjum węgierskiego banku kre­
dytowego u k ł a d  o p o k r y c i e  d e f i c y t u  
1882 r. przez wypuszczenie renty papierowej 
pięcioprocentowej.

I z b a  w y ż s z a  w ę g i e r s k a  załatwi­
ła w rozprawach szczegółowych nowelę do 
ustawy wojskowej.

Gołos dowiaduje się. że z u n i w e r s y ­
t e t u  w C h a r k o w i e  wykluczono 7 studen­
tów, a 26 otrzymało ostrzeżenie.

P r o c e s  p o l i t y c z n y  o zamordowa­
nie agenta tajnej policyi Preima na cmen­
tarzu smoleńskim w Petersburgu sądzony bę­
dzie w7 drugiej połowie kwietnia.

W I z b i e n i ż s z ej s e j m u p ru  s k i e- 
go  przy rozprawach w trzeciem czytaniu 
nad budżetem ministerstwa spraw wewnę­
trznych przemawiał poseł Władysław Wierz­
biński, poruszając sprawę z m i a n  n a z w  
m i e j s c o w o ś c i  p o l s k i e  h oraz fałszowa­
nia nazwisk, jakiego się dopuszczają urzę­
dy stanu cywilnego i t. d. W końcu wezwał 
m inistra spraw wewnętrznych Puttkamera, 
jako wiceprezesa gabinetu, ażeby oświadczył, 
dokąd dąży polityka rządu, bo Polacy mają 
to przekonanie, że wypowiedziano im walkę 
eksterminacyjną. Minister nic nie odpowie­
dział. Po przemówieniu posła Wierzbińskie­
go odroczono dalsze obrady do dnia nastę­
pnego.

F e r y e  p a r l a m e n t u  f r a n c u s k i e -  
g o trwać będą od 1 kwietnia do 2 maja.

Yollaire zapewnia, że G a m  b e t  t a  na 
czas pewien usunie się od zajęć politycznych 
i zapewne odbędzie podróż po Anglii.

Jak -donosiliśmy wczoraj w telegramie 
zamieszczonym w części nakładu , bej tune- 
tański przesłał do komendy wojskowej de- 
kreta w przedmiocie warunków amnestyi dla 
pewnej liczby p o w s t a ń c ó w ,  k t ó r z y  c h c ą  
s i ę  p o d d a ć .  Idzie tu o ludzi zostających 
pod dowództwem Alego-ben-Kalifa. Sądzą, że 
i ten ostatni zostanie ułaskawiony, jeżeli da 
rękojmie dostateczne co do swego zachowa­
nia się w przyszłości.

Uwięzieni na mocy ustaw wyjątkowych 
P a r n e i 1, D i 1 s o n i 0 ’K e 11 y, zanieśli pro­
śbę do rządu o chwilowe uwolnienie z wię­
zienia, ażeby mogli wziąć udział w gło­
sowaniu nad reformą regulaminu Izby niż­
szej.

Telegram z Rzymu zapewnia, że w c a- 
ł y e h  W ł o s z e c h  p a n u j e  p o r z ą d e k .  O- 
lcazuje się, że zamordowanie dwóch żandar­
mów pod Rawenną i zaburzenia uliczne w

Messynie były faktami odosobnionemi, nie- 
mającemi głębszej politycznej przyczyny.

W dniu wczorajszym ..ubyła się w Wa­
tykanie c e r e m o n i a  u d z i e l e n i a  k a p e ­
l u s z a  k a r d y n a l s k i e g o  nowo mianowa­
nym kardynałom, bawiącym w Rzymie, a 
mianowicie: Agostiniemu, Muecalbemu, Ric- 
ciemu, Lasagniemu i Jacobiniemu. Kardynał 
Agostini dziękował papieżowi za nominację 
w imieniu wszystkich świeżo zamianowanych 
kardynałów.

Arcybiskup di Piętro, nowo zamiano­
wany n u n c j u s z e m  p a p i e s k i m  w Mo ­
n a c h i u m ,  odjechał na miejsce swego prze­
znaczenia.

W k w e s t y  i d u n a j s k i e j  donoszą z 
Bukaresztu, że przyjęcie wniosku francuskie­
go Barrera, na który zgodziły się Austrya i 
Niemcy, a jak niedawno donieślimy, także i 
Włochy, jest zapewnione. Rumunia czyni te­
mu wnioskowi tylko niejakie foimalne zarzu­
ty, ale merytorycznie zgadza się na jego 
przyjęcie. Dodać tu należy, że rzymski dzien­
nik Diritto zapewnia, iż Włochy nie oświad- 
czyły jeszcze formalnie, że przyjmują wnio­
sek francuski.

Z Sofii donoszą do Pressc, że minister 
spraw wewnętrznych wydał tajny okólnik do 
prefektów,ażeby a r e s z t o w a l i  p r z y w ó d ­
cę l i b e r a ł ó w  S ł a w e j k o w a ,  który do­
browolnie wyjechał do wschodniej Rumelii, 
gdyby powrócił w granice Bułgaryi.

Rząd bułgarski wchodził w u k ł a d y  
z i n t e r n o w a n y m  we  W r a ż a  Z a n k o -  
we m,  układy te jednak pozostały bez skut­
ku, gdyż stronnictwo liberalne nie chce sły­
szeć o żadnych koncesjach, lecz domaga się 
stanowczo przywrócenia konstytucji.

Izba grecka, jak donieśliśmy wczoraj w 
części nakładu, przyjęła u s t a w ę  a s s y m i ­
ł u j ą c ą  a n e k t o w a n e  p r o w i n c j e  z da- 
wnemi prowincjami państwa.

Posiedzenia e g i p s k i e j  I z by  n o t a ­
b l ó w  zostały zamknięte d. 26 marca r. b. 
przez prezesa gabinetu Mahmuda -Barudi- 
baszę.

K o n s u l  g e n e r a l n y  a n g i e 1 s K i w
Egipcie Malet objął na nowo urzędowanie. 
Pomiędzu reprezentami F rancji i Anglii pa­
nuje najzupełniejsza zgoda.

Wiedeń, 29 marca. K o m i s y  a 
I z b y  p a n ó w  zgodziła się na zmiany 
poczynione przez Izbę niższą w pro­
jekcie u s t a w y  o o g r a n i c z e n i u  
e g z e k u c y i  n a  p e n s y e  osób zosta­
jących w służbie publicznej, oraz wdów 
po nich pozostałych. Komisya orzekła, 
iż z płacy urzędników zostających w 
czynnej służbie nie może podlegać eg­
zekucyi kwota 800 zł. a nie 600, jakto 
było dotychczas, zaś z płacy urzędni­
ków zostających w stanie spoczynku 
i z procentu od kaucyj małżeńskich 
składanych przez wojskowych 500 zł. 
zamiast 350. Komisya uchwaliła to 
podwyższenie ze względu na takąż u- 
chwałę zapadłą w sejmie węgierskim.

Budapeszt, 29 marca. I z b a  
n i ż s z a  przyjęła projekt ustawy o po­
łączeniu nawigacyjnem Rieki z za- 
chodnio-europejskiemi portami, tudzież 
układ z Towarzystwem Adria.

Zagrzeb, 29 marca. W s e j m i e  
k r o a c k i m  komisarz rządowy odpo­
wiedział na interpelacyę w sprawie 
zasuspendowania sześciu adwokatów, 
którzy podpisali manifest stronnictwa 
prawa, że rząd nie wpływał na decy- 
zyę sądu, lecz zwrócił jego uwagę na 
sam {fakt. Izba przyjęła tę odpowiedź 
do w adomości.

Berlin, 29 marca. I z b a  dep.  
s e j m u  p r u s k i e g o  obradowała nad 
wnioskiem żądającym, aby z docho­
dów obłożonego aresztem m a j ą t k u  
k r ó l a  h a n o w e r s k i e g o  były opę­
dzane tylko koszta administracyi, nad­
wyżka zaś ma być zaliczana do ogól­
nego majątku. Dep. Bennigsen żądał 
umotywowanego porządku dziennego, 
i wyraził nadzieję, że krewnym księ­
cia KumberJandzkiego uda się zawrzeć 
układ z Prusami. Wydanie majątku
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sprawiłoby, że książę Kumberland 
stałby się mniej niebezpiecznym pre­
tendentem, a cały Hanower powitałby 
to jako akt mądrości politycznej. Na 
wniosek konserwatystów Izba uchwa­
liła zwykły porządek dzienny.

Berlin, 29 marca. Prov. Corresp. 
zamieszczając telegram i toast cara 
Aleksandra z powodu urodzin cesarza 
Wilhelma, oraz odpowiedź niemieckie­
go monarchy, dodaje, że ta wymiana 
przyjaźnych zapewnień dowodzi, iż da­
wny związek ścisłej przyjaźni dwóch 
domów panujących istnieje ciągle . 
przyczyni się niezawodnie do uspoko­
jenia obaw opinii publicznej, których 
powodem były niedawno wynurzenia 

v osób niepowołanych.
Petersburg, 29 marca. Wbrew 

zaprzeczeniom rozmaitych dzienników, 
okazuje się, że u c z t a  p u ł k o w a  n a  
c z e ś ć  g e n e r a ł a  S k o b e l e w a  rze­
czywiście miała miejsce.

Paryż, 29 marca. Komisya tra ­
ktatów handlowych przyjęła sprawo­
zdanie z wnioskiem zalecającym przy­
jęcie t r a k t a t u  h a n d l o w e g o  au-  
s t r o - f r a n c u s k i e g o .

K o m i s y a  k o n k o r d a t o w a  od­
rzuciła wniosek żądający odłączenia 
państwa od kościoła i postanowiła ob- 
myśleć środki reformy prawodawczej 
stosunków między kościołem a pań­
stwem, a to celem zapobieżenia nad­
użyciom kleru.

Minister wojny pracuje nad pro­
jektem uorganizowania s p e c y a l n e j  
a r m  i i  a f r y k a ń s k i e j .

E s k a d r a  t u l o ń s k a  odpłynęła 
bezzwłocznie na wybrzeża tunetańskie.

Konstantynopol, 29go marca. 
W s p r a w i e  k o s z t ó w  wo j e n n y c h  
r  o s s y j sk o - 1 u r  e c k i c h ambasador 
rossyjski Nowikow doręczył Porcie no­
tę, prosząc o przyspieszenie odpowie­
dzi na zapytanie o rękojmie, ponieważ 
od ostatniej konferencyi w tym przed­
miocie upłynęło już dwa tygodnie. No­
wikow pozostawia Porcie wybór je ­
dnego z dwóch projektów, które są 
przedmiotem narad między Portą i pa­
łacem sułtańskim, zastrzega jednak, że 
nie przystąpi wcale do jakichkolwiek 
dalszych układów nad kwestyą m ery­
toryczną. _______

Wiedeń, 27 marca. Wiener Ztg. 
ogłasza sankcyonowaną u s t a w ę  f i ­
n a n s o w ą  n a  r o k  1882 i nomina- 
cyę dotychczasowego posła w Buka­
reszcie hr. t lo y o s -S p r in z e n s te -rn a  
szefem sekcyi w ministerstwie spraw^ 
zagranicznych.

Wiedeń, BO marca. W i a d o m o ś ć  
u r z ę d o w a .  Generał-porucznik Dah- 
len donosi pod d. 29 b. m. wieczorem, 
kolumna wysłana w d. 25 b. m. w 
stronę D rinyz Trnowa dla przepatrze­
nia tamtejszej okolicy, tegoż dnia pod 
Mrezicą weszła w styczność z kolumną 
wysłaną z Foczy. Ta ostatnia kolumna 
pod hanem Stukc napotkała i rozpro­
szyła około 40 powstańców.

W dalszym przebiegu poszukiwań 
nie spotkano nigdzie powstańców. 
Większa część miejscowości przez 
które wojska przechodziły była opu­
szczona przez ludność męska.t 1 o o

W dniu 27 b. m. przednia straż 
na Horowicy pod Czajnicą, około go­
dziny wpół do szóstej rano , została 
zaatakowaną przez powstańców w li­
czbie około 200. Przybyły natychmiast 
oddział wojska odparł bandę po bitwie 
trwającej do godziny 9 rano. Poru­
cznik Jan Frey został zabity, żołnie­
rze piechoty Jan Spancak i Andrzej 
Holowel lekko ranni. Obaj z 77 pułku 
piechoty. Powstańcy stracili 7 zabitych 
i 15 rannych. ■

Berlin, BO marca. (Tel. pr.) 
po świętach przyjWedług Germanii 

dzie na porządek dzienny trzecie czy­
tanie p r z e d ł o ż e n i a  k o ś c i e l n o -  
p o l i t y c z n e g o .  Kompromis konser­
watystów z stronnictwem środkowem 
jest przedmiotem powszechnych uwag. 
W skutek tego kompromisu faktycznie 
ustawa lipcowa zostanie przedłużoną 
do dnia 1 kwietnia 1883 r., paragraf 
mówiący o biskupach będzie przyjęty, 
zaś egzamin wyznaniowy zostanie 
zniesiony. Tym sposobem w ustawach 
majowych zrobionym będzie istotny 
wyłom. W olno-konserwatywni i cała 
lewica będą przeciwko temu głosowali, 
ale daremnie, ponieważ koalicja za­
chowawców, stronnictwa środkowego 
i frakcyi polskiej stanowi większość. 
Wmdhorst cofnie swoje wnioski.

Berlin, 30 marca. (TeL prywj) 
Rozprawy sejmu pruskiego o s p r a ­
w i e  k o ś c i e l n e j  rozpoczynają się 
już dzisiaj. Większość dla kompromi­
su zachowawców, stronnictwa środko­
wego i Polaków jest zapewniona.

Berlin, 30 marca. (Tel. pryw .) 
Kreutz Ztg. zwraca uwagę na fakt, że 
s z o w i n i z m  w e  F r a n c y i  poniósł 
ciężką porażkę przez upadek Gambetty 
a p a n s l a w i z m  w R o s s y i  przez 
wyparcie się przekonań generała Sko- 
belewa.

Belgrad, 30 marca. A r e s z t o ­
w a n o  k i l k u  c z ł o n k ó w  b y ł e j  
r a d y  z a r z ą d  z a j ą c e j  b y ł e g o  b a n ­
k u  s e r b s k i e g o ,  który upadł po

krótkiem istnieniu. Aresztowanie na­
stąpiło w skutek skargi kilku kupców 
z Nowego Sadu, którzy mieli akcye 
tego banku i powierzyli mu gotówkę.

Rzym, 30 marca. (Tel. pryw\) 
Krąży w ieść, że n a s t ę p c a  t r o n u  
n i e m i e c k i e g o  przybędzie tutaj ko­
ło W ielkanocy, i jak przypuszczają, 
przywiezie papieżowi zadawalniające 
propozycye cesarza niemieckiego w 
kwestyi kościelnej.

Londyn, 30 marca. (Tel. pryw.) 
W Irlandyi mnożą się z a m a c h y  
z b r o d n i c z e ,  co, według oświadcze­
nia Forstera, przypisać należy pośre­
dnio wpływowi ligi agraryjnej. Z tego 
powodu uwolnienie uwięzionych jest 
niemożebnem.

T e l e g r a f o w a n y  k u r s  w ie d e ń s k i ,

W le n le s i ,  29 marca 1882, godzina 2 m. 20. 
Losy kredytowe 177-50. Węg. akcye kredyt. 316 —, 
Akeye anglo-anstr. 126 25, Akcye banku Union 122 50, 
Akcye kolei Ela,rola, Ludwika 303'- Akeye kolei 
północnej 251-— , Akcye kolei południowej 137'50, 
Akcye kolei Alfóid. 165-50, Akcye kolei Elżbiety 
207 50, Akeye kok i Lwowsko Czerniowieekiej 169’— , 
Akeye kok i węg. północno-wschodniej 158 50, W ie­
deńskie losy 125-25, Akeye kok i Rudolfa, — ■—, Akeyi 
kolei Albreehta —•—, W ęgierskie obligacje państw, 
w złocie 94 50, Galicyjskie obligaeye indemnizaeyjne 
98"75. Losy regulaeyi Cissy 109.50, Losy tureckie 
23 50, Węgierska renta lSoB30, Akcye banku związ­
kowego 116'—, Akeye banku obrotowego —.— , A k­
cye kok i węgiersko-galicyjskiej — •— , Akeye kolej 
państw ow ej , Rubel papierowy 1-20.Va- Węgier­
skie losy 117-50, Marka niem iecka—-—. Usposobi®■ 
ińs pomyślne.

W le tE o s ł, 29 marca 1882, godz. 6 win —. 
Akeye kredytowe 324 70, Anglo-Austryackie—•—, 
Uuionsbank —'—, Kolej Karola Ludwik* 305'—, Po­
ł u d n i o w a R e n t a  papierowa 75 22, Galicyjskie 
listy zastawne 101 60, Galicyjskie obligaeye iodemai- 
zaęyjue —'— , Galicyjski bank rustykalny 101 oO.Losj 
z r. 1860 —. Napoleondor 9-53—. Rubel papier.
—- —. Usposobienie —.

W l 6 d « f i ,  30 marca 1882, godz. 10 m. 45. 
Akeye kredytowe 326-60, Anglo-Austr, 128'—, Akey 
banku Union 124 10, Kolej Karola .Lud 306 —. Po­
łudniowa 142 5®, Renta papierowa. —*—, Galicyjski-' 
U«y zastawne —•— , jalicyj-skio oMigacw- jpdjm ni 
zaeyjne —•—, Galicyjski biłuk rustykalny — -—, Lim 
zrc&n 1860 —•—, Napoleondor 9.521/a. Kubel papi.- 
; owy 1-201/*. usposobienie bardzo silne.

T e leg ram y  zbożow e z d. 29 marca. W-io- 
de ó : Pszenica za 100 kilogr. 12.— do 12 50 itd  żysKf 
— ■— do ---■— zł., jęczmień —•— do —•— zł,, ku* 
kurudza — •— do — .— zł., owies —•— do —•— zł 
okowita pr, 1O.C00 liter p roetof 32'— do 32 25 zł. 
B u d a - P e s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jasień) 1180 
do 11.82 zł., rzepak (sierpień—wrzesień) —•— do 
13’— z ł.— B e r l i n :  Pszenica żółta (nawrzes. paźd.l 
223 — m., żyto — m. ,  spirytus 55-20 im, olej rze­
pakowy 45 30 m., — S z c z e c i n :  Pszenica 
rzepik —.— — P a r y ż :  maki 159 kilogr. 61 50 fr. 
olej rzepakowy 70-90 fr., spirytus —•— fr, — W r a 
c ła  w: Pszenica —-—, żyto ------ . owies — ,—1 gpl
rytus —. —, kukaradza 
niea- .

K o 1 o » i a :

Odpowiedzialny redaktor : W ład y s ław  Ł oziń sk i.

Cennik lwowskiej Izb y  handlowej i p rzem ysłow ej.
Lwów dnia 29 marca 1882.
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1 .  Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł.j m. k. ^  
Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. j j  
Banku kip. galic po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. %

2 .  L i s t .  K a s t .  za 100 zł.
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. g,

„ 4 pr. w. a. |
„  ,, 5 pr. okresowe «■

Tow. kred. gal. 4 pr. w.a. los 411/* 1. 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

„  5 pr. w. a. o
„ ,- „  5 pr. w. a. wy-
losowalne z 10 pr. premią.

Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. w.a.
„  „  >, S p r.w .a .

3 .  Listy dłużne za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.

4 .  O b l i g i  za 1.00 zł.
Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  Losy miasta Krakowa . .
, „  Stanisławowa .

I. Monety.
Dukat holenderski . . . . .
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleondor
P n ł i m p e r y a ł ........................... .....
Rubel rossyjski srebrny . . .

„  papierowy . .
100 marek niemieckich . . . .
Srebro ...........................................
Kupony w srebrze . . . .

płacą Żądają
walutą austr.

złr. et. złr. et.

298 — 302 —
167 50 171 —
303 — 309 —
250 — 255 —

100 20 101 20
92 50 94 25

100 20 101 20
89 - - 91 —

io i ao 102 30
98 50 99 60

101 15 102 25
100 50 .102 50
9-5 — 96 - -

92 — 94 —

98 75 100 —

100 — 101 50
101 — 102 50

18 50 20 50
22 - 25 - -

5 56 5 66
5 58 5 68
9 48 9 58
9 77 9 88
1 .52 1 62

1 191/* 1 211/,
58 40 59 20

—  — ---------

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 27 marca 1882.

1 . D ł u g  p a i i s l n n .  płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listopad ........................  74.95 75.15
lu ty -sierp ień .....................................; 75.05 75.25

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ................................  75.80 76.—
kw ieeień-październik ...................... 75.80 76.—

Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. . 118.25 118.75
,, ,, 186u poóOCzł. w. a.R pr. 129.50 130.—
„  ,, 1860 po 100 zł. 5 pr. . 132.25 132.75

„ 1864 po 100 zł. . ■ . 169:— 169.50
„  ,, 1864 po ęO zł. . . .  168.— 163.—

Renty Com po 42 lir austr. . . . 31.— —.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 pre ...................................... 144 50 145.50
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. 100.20 100.40 
.Renta, papierowa 5°/0 z r. 1881 . 90.30 On.50
Austr. renta zł. wolna od podatku 4pr. 96,10 93.30

2 .  W b l i g a e y e  indemu. 5 pr (za 100 zł. m. k.)

Czech .    . 105.— 106.—
B u k o w in y ...........................  . . .  97.— 98.—
G aliey i..............................................98.75 99.50
N jto e j Austryi. . . . .  105.— 106.—
Siedmiogrodu , . . 96.25 97.—
W ęg ie r .......................................  97.25 98 —

3 .  A J ł e  y  e .
Bank Anglo-ansi. 200 zł. einit. zł. 120 125.— 125.25 
lust. kred. dla handlu po 160 zł. . 315.M  316.20 
N iższo-anstr. tow. eskomt. po 500 zł. 870.— 875.— 
Gal. b an k u  hip. po 200 zł. . . . — — .—
G a l.b a n k d .h a n .ip rz . a200 zł.wpł.40pr. —. — —.—
Gal. zak ł. k red . z iem sk i a 200 ż#r. . — .—
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r................................— .— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 818.— 820.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —.— —.—
Aust.Tow.żeglugipar.dun.poóOO zł. m. 539.— 549.— 
Kol. Cesarzowej Klżbiety po 200 zł.m. 206.75 207.25 
Kol. Preszow-Tarn. (w. c.) a 200 zł. —.— —.—, 
Północna kolej po 1000 zł. m- k. . 2497.—2502.—

płaeą żądają
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . 2 ;9.75 300.25
Lwow.-Ozern. kolej po 200 z ł wa. w sr. 168.25 168 .75
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 3',‘5.60 306.50
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 199.— 129 50
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 155.75 156.—

4 .  L i s t y  z a s t a w n e  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. —.— —.— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. w sr. 100.75 — .— 
„ j, premiowe po 3°/0 100.— 100.50 

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6 pr. —.— 104.50 
„ „ „ r> w 201. 7pr. —.— 106.--
„ „ „ „ w 361. ó‘/»pr. — —.—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet. . — ,— 94.—
„ „ „ „ po 5 proet. . 100.25 101.—

u » „ po 5 proet. w
37 latach zw ro tu e .................................100.25 101.—

Gal. banku hip. po 6 proc. . . . 101.60 101.90 
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 pr. . . 102.50 — .—
Banku austro-węgiersk. po 5 pr. . . 100.70 100.90 
Węg. Tow. ziom. ake. po 5 '/, proc. —.— —. —

„ Zakł. kr. zieins. po 5*/s proc. 100.50 102.—

5 .  O b l i g a e y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 92.75 93.— 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . 91.— 91.25
Kol. pół. po 100 zł. m. k. . . . . i05.— 106.—

„ po 100 zł. w. a .....................ieL 25 — —
Koi. gal. Kar. Lud. emisya a r . 1881

po 41/g p r............................................  99.50 99.75
Kol. Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 93.—
z r. 1867 99.75
z r. 1868 95.50
z r. 1872 94.50

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. 91.80

93.50 
100.25 

95.90 
95.~  
92.20

Spostrzeżenia m eteorologiczne
i. dnia 30 marca 1882 o godzinie 7 rano. 

Barometr ?3'>.7!m!n. przy temp. 0"O. Psychro­
metr suchy 0.8*C. Psychrometr wilgotny 6.2°i'. 
Preżnośó parv 6.7mm. Wilgoć 91"/,,. Zachmurzę: ie 
10. Wiatr W2 Ozon 9.

Temperatura powietrza 5.4“ R.
Barometr opada 

Stan barometru nad poziom morza 756.01mm 
i  r ż y j  e e h a l i  d o  L w o w a ,  

dnia * 0 marca 18S2 
H o te l  G e o rg e ’a  

Pp. A. hr. Goluchowski z Łosiacza M. 
Komarnicki z Horpina. T Kielaoowski z Ko 
złowa. T. Horodyski z Krogulca. P Asłan z 
z Chlebiczyna górnego. M. Bogdanowicz z Kos- 
sowa

H o te l  A n g ie ls k i
Pp. I Teodorowicz z Russowa. M Czaj­

kowski z Zerawy. Dr L. Myszkowski z Jaro­
sławia. I. Bosanyi z Buda-Pesztu. Ks. Gr. Szusz­
kiewicz z Przemyśla*

H o te l  L a n g a  
Pp. I. Judycki z Wołynia. K. Aywas z 

Tłustego Ks. A. Juzyczyński z Przemyśla. O. 
Koter z Paryża. I. Peschek z Berna.

H o te l  K r a n o w s k i  
Pp. A Kostecki z Krakowa. I. Wojcie­

chowski z Przemyśla T. Biliński z Króle w. poi.
H o te l  K u h n a .

Pp. W. Kowalski z Lackiej woli. I Ra­
czyński z Murkowy I Niedzielski z Seredyniec. 

f o c i ą g i  k o l e j o w e .
P r z y c l i o i l z ą  d o  L w o w a .
{Według południka peszteńskiego.)

® K r a k o w a :  o godz. 5 min. 20 rano (po­
ciąg- pospieszny); o godz. 9 min 7 wie­
czór (pociąg osobowy); o godz. 11 przed 
południem (pociąg mięszany). •

TMi C z e rn iio w ie c jg  o godz. 9 min. 40 wie­
czór (pociąg pospieszny); o godz. 3 min. 
45 rano (pociąg mięszany); o godz. 3 
min. 32 po południu (pociąg mięszany) 

P o d w o f o c z y s k :  (na dworzec lwowski 
główny) p godz. 10 min 10 wieczór (po­
ciąg pospieszny); o godzinie 3 min. 30 
rano (pociąg osobowy); o godz. 3 min. 52 
;.o południu (pociąg mięszany).

I t  B*otl w o i o e z j m ;  (na dworzec w Pod­
zamczu!; o goz. 3 min. 8 rano (pociąg 
mięszany); o godz. 2 min. 36 po połu­
dniu (pociąg mięszany).

25e  S t a n i s ł a w o w a :  (na Stryj) do Lwowa 
godz 8 raln. 5 rano i 8 godz wieczór.

O d c h o d z ą  z e  L w o w a .
(Według południka peszteńskiego).

D o  M r a k o w a :  o godz. 10 min. 30 w no- 
"•‘ęj (poWąg pospieszny); o godz. 4 min. 

rano (pociąg osobowy); o godz. 4 min.
49 po południu (pociąg mięszany).

D o  C k e e r u io w ie c : o godz 6 min. 10 ra ­
no (pociąg pospieszny) o godz. 11 min.
50 w południe (pociąg mięszany) ; o godz. 
10 min. 50 w nocy (pociąg mięszany).

8>o 8 t a  l i s l a w o w n ; (na Stryj) o godz 6 
min. 45 rano i o godz. 6 min 35 wieczór. 

D o  P o d w o l o c z y s k : (z dworca w Pod­
zamczu); o godz. 10 min. 39 w nocy (po­
ciąg mięszany); o godz 12 min 32 w 
południe (pociąg mięszany.)

W CIĄGU JEDNEJ NOCY
w yleczyć  można popękanie skóry, plamy czer­
wone, krostki, liszaje, odmrożenia i t. d. za- 
pomocą » w n . ,
Paryż, Simon, 3 6  ul. Provence. W e  Lw owie  
uP p. K. M ikolascha, Jahla i S trzyżow skieqo.

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 177.50 178.50
Clarego po 40 zł. id . k ............................. 40.50 41.50
Tow. żegJ.par. ua Duuajupo lOOzł.m.k. 108.50 109,—

płacą
Kegiericha po 10 zł, m. k. . . .  19___
Losy rnws a Kr tkowa . . . . .  18 75
Pożyczka nM sta Lubiany po 20 zł. 23.50
Pożyc-zka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.—
Paliiego po 40 zł. ut. k ................ 37.25
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa . 22.25
Salrna po 40 zł. in. k ....................51.50
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  44.75
Pożycz, ru. Stanisławowa (po 20 zł. w.a. 23. —
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . —.—

„ n po 50 zł. w. a. . 63.—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . .  28.—
W indisehgratza po 20 zł. m. k. . . 37.40

7 .  W e k s l e  (na 3 miesiące)

żądają
19.75
19.25 
24 —
41.50
37.50
25.75 
52.—
45.25 
24.—

127.50
64.50 
29.— 
37.80

Augsburg na 100 zł. w. p. 
Berlin za 100 inark w. p. 
F rankfurt za 100 mark w 
Hamburg za 100 mark w 
Londyn za 10 ft. szt. 
Paryż za 100 fr. . . .

n.
n.
p. n. 
p. n.

. 120.30 120.45 
4 7 .5 5 .-  47.65.—

Kurw złota.
Dukat cesarski men,

„ pełnej wagi . 
Korona . • - - • 
2 0 -frankówka . . 
Rossyjski iinperyał . 
Talar związkowy . .
Srebro ......................

5.64.—
5.60.—

9.54.’—
9.78.—

5.66.—
5 .6 2 .-

9.5450
9.80.—

Z lwowskiej Izby handlowej I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński 

z dnia 29 marca 1882.
Jednolity dług państwa w banknotach

u n t, w srebrze .
Renta w złocie . . . .
Losy pożyczki z r. 1860 . . ! !
Akcye banku austro-węgierskiego 

„ „ kredytowego . . . .
Londyn .................................................
Srebro ......................  - . . . . !

lapo leondor...........................................]
Dukat cesarski men...............................
100 marek n iem ieck ich ......................

zł. | ct.
7-5 10
75 95
93 15

129 50
818 —

320 60
120 15

9 52‘/t
5 63

58 65



b »  w  J M t  m  a j  : e ®  w  a * - . .

flonkursa.
L. 314. (2208 1 - 8 )

O g ł o s z e n i e  h o n b n r s n .
0. k. Rada szkol, okr w Śniatynie roz­

pisuje niniejszem konkurs, w celu stałego 
obsadzenia posady starszej nauczycielki przy 
szkole 4 klas. żeńsk w Śniatynie z roczną, 
płacą 600 zł, ewentualnie i dodatkiem 100 
zł. za kierownictwo i wolnem pomieszkasiem 
o którą to posadę ubiegające się kandydatki 
mają podania zaopatrzone w dowody uzdol­
nienia, skończonej trzyletniej praktyki i w 
należycie udokumentowany wykaz służbowy 
wnieść za pośrednictwem przełożonych Władz 
szkolnych do c. k. Rady szkol. okr. w te r­
minie 6 tygodniowym, począwszy od 1 kwie­
tnia 1882.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej
W Śniatynie 25 marca 1882.

(2168 3—3) K o n k u r s .
L. 109. (Jelem obsadzenia posady leka­

rza sanitarnego w Delatynie i Łanczynta w 
powiecie Nadwórniańskim za kontraktem 
służbowym z siedzibą w Delatynie względnie 
z siedzibą, którą przeznaczy c. k. krajowa 
Dyrekcya Skarbu we Lwowie, rozpisuje się 
niniejszem konkurs z terminem do 26 kwietnia 
1882 włącznie.

Z tą posadą połączone jest roczne wy­
nagrodzenie 615 zł. a mianowicie: za peł­
nienie obowiązków lekarza salinarnego w D e­
latynie 315 zł. zaś za pełnienie tychs«mych 
obowiązków w Łań; zynie 300 zł.

W  powyższem wynagrodzeniu 615 zł 
jest zawarte wynagrodzenie za wszelkie jaz­
dy bądź to z Delatyna do Łanczyna lub od­
wrotnie w celu niesienia pomocy lekarskiej 
chorym sługom lub robotnikom salinarnym.

Lekarz salinarny obowiązany będzie do 
leczenia tych robotników i sług salinarnych, 
którym przysługuje prawo do bezpłatnej po­
mocy lekarskiej i winien będzie zastosować 
się do instrukeyi wydanej rozporządzeniem 
Ministerstwa skarbu z dnia 12 czerwca 1875 
1. 11276 względnie do rozporządzeń wyda­
nych później, lub wydać się jeszcze mogących

Ubiegający się o tę posadę vsinn< udo­
wodnić i wykazać swój wiek, fizyczne uzdol­
nienie do pełnienia obowiązków, osiągnięty 
stopień doktora medycyny i chirurgii jako 
też znajomość języka krajowego i niemiec­
kiego.

Podania o powyższą posadę należy 
wnieść w terminie wjżej wskazanym do ek. 
Zarządu salinarnego w Łańczynie, a to jeśli 
kandydat zostaje w służbie publicznej za po 
średnictwem swej przełożonej władzy.

Z c. k. Zarządu salinarnego
Łanczyn dnia 24 marca 1882.

(2123 3— 8) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
L. 6757 t>lem nadania stypeudyum z 

zapisu ś. p. Teodora Stanisława dw. im. 
Paprockiego, o rocznych 150 złr. w. a., po­
cząwszy od II. półroeza roku szkolnego 
1881/2, ogłasza się niniejszem konkurs

Rzeczone stypendyum przeznaczone 
jest dla ubogich uczuiów uczęszczających do 
szkół publicznych w kraju.

Paproccy a pomiędzy nimi krewni ś. p. 
fundatora mają pierwszeństwo.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je za pośrednictwem zakładu do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego 
najdalej do dnia 30 kwietnia 1882 i załączyć 
metrykę chrztu lub urodzenia, świadectwo u- 
bóstwa i ostatnie świadectwo szkolne, a ewen­
tualnie takż* dowody, iż należą do rodziny 
ś. p. fundatora.

Z wydziału krajowego 
Królestwa Galieyi i Lodomeryi wraz z Wiel.

Ks. Krakowskieni.
We Lwowie, dnia 28 lutego 1882.

(2222 1—3) «u>8r,ri©*s«»©nl©.
L. 1931. W c. k. Sądzie powiatowym 

w Białej odbywać się będzie w dniu 24 kwie­
tnia i 24 maja 1882 o godzinie 10 przed 
południem celem zaspokojenia wierzytelno­
ści Gustawa Kunza w ilości 5950 złr. zpn. 
przymusowa sprzedaż realności Jakóba Ur- 
bankiego pod 1. 108 w Lipniku w powiecie 
Bialskim położonej.

Cenę wywołania stanowi kwota 6708 
złr. 34 ct , poniżej której realność ta na 
powyższych terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 671 złr.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania można przejrzeć lub odpisać w 
registraturze sądowej

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych którzyby rezolucyi dozwalającej 
licytacyi przed pierwszym terminem nie 
otrzymali, ustanowiony adwokat tutej-zy Dr. 
Jan Rozner

W Białej dnia 13 marca 1882.
(2104 1—3) £  d  y  k  t

L. 6035. O. k. sąd powiatowy w R ud­
kach ozr jmia, że dnia 26 kwietnia, 31 ma­
ja i 12 lipca 1882 zawsze o godzinie 10

przed południem odbędzie się w budynku 
sądowym przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności pod 1. 33/58 w Michaiewicach poło­
żonej, Pinkasa Bergner własnej celem zaspo­
kojenia pretensyi Jakóba Kannera w kwocie 
50 zł. wa. z pn.

Oenę wywołania stanowi suma 225 zł. 
wadyum wynosi 22 zł. 50 ct wa Na pier­
wszych dwóch terminach zostanie realność 
ta tylko za cenę wywołania, lub wyżej tako­
wej, na trzecim terminie i niżej ceny wywo­
łania sprzedaną.

Bliższe warunki i protokół opisania i 
oszacowania przejrzeć można w Registraturze.

Niewiadomych wierzycisli zawiadamia 
się do rąk kuratora Kazimierza Kurka w 
Rudkach.

Rudki 31 grudnia 1881.
(2200 1— 3) E  d  y k  t .

L. 7. O. k. sąd pow itowy w Turce 
zawiadamia niniejszem,' iż na zaspokojenie 
pretensyi Dyrekcyi zakładu kred włość, we 
Lwowie przeciw spadkobiercom Ilka Buria- 
ka, Hanci, Maryi i Jewce w zastępstwie mat- 
i opiekunki Feni Buriak pto re-ztujących 
109 zł. 54 ct. wa. z pn. odbędzie się w są­
dzie tutejszym w dniach 4 kwietiia, 4 ma­
ja  i 5 czerwca 1882 o godzinie 9 przed po­
łudniem egzekucyjna sprzedaż reelności pod 
Nr. 17 rep. 45 w Diwiniaczu górnym poło­
żonej z tem, iż na pierwszych dwóch term i­
nach realność ta tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej, zaś na trzecim także poniżej 
tej sprzedaną zostanie.

Cena wywołania 300 zł. wadyum 30zł.
Reszta warunków licytacyjnych można 

w Registraturze tutejszego sądu przejrzeć.
Turka dnia 15 stycznia 1882.

(2221 1— 3) ^ b w l e s s c B e n i e .
L. 1704. C. k. Sąd powiatowy w Białej 

ogłasza niniejszem, iż względ-m zaspokojenia 
n»leżytośei Lebla Lermera w kwocie 13 zł. 
50 ct. z przynależytościami odbywać się bę­
dzie publiczna licytacja celem przymusowej 
sprzedaży realność* Pawła Rusina n. k. 129 
w Lipniku dnia 24 kwietnia 1882 o godzi­
nie 10 z rana w tuteiszym Sądzie pod wa­
runkami tutejszosąd■•wym edyktem z dnia 14 
listopada 1881 1. 10897 ogłoszonymi z tą 
zmianą że realność ta na tymże terminie 
i poniżej ceny szacunkowej za jaką bądź ce­
nę sprzedane być może.

W Białej dnia 4 marca 1882 
(2226 1—3) R d  .i fc ?.

L. 4802 Satanaea P ; kadło zmarła w 
Zyznowie bez testamentu; syna jej Jana 
Piskadła niewiadomego z życia i miejsca 
pobytu wzywa się, aby do przyjęcia tego 
spadku oświadczył ssę prze' ięgu roku, 
inaczej sprawa ukończoną będzie z ustano­
wionym dlań kuratorem Stanisławem Pis- 
kadłem.

O. k. Sąd powiatowy.
Strzyżów 15 grudnia 1881.

(2218 1— 3)
L. 177 W <■ k. sądzie powiatowym w 

Białej odbywać ssę  będzie w dniu 17 kwie­
tnia i 19 maja 1882 o godzinie 10 przed po­
łudniem celem zaspokojenia wierzytelności 
Karola Jankowskiego w ilości 650 zł. z przy- 
należytośeiami przymusowa sprzedaż realno­
ści po zmarłym ś. p. J a l óbie Tomaliku po 
zostałej pod 1. 376 w Kozach.

Oenę wywołania stanowi kwota 1986 zł. 
767j ct., poniżej której realność ta na powyż­
szych terminach sprzedaną ni* będzi*. Wa­
dyum wynosi 200 zł. Resztę warunków li­
cytacyi i akt oszacowania można przejrzeć 
lub odpisać w registraturze sądowej. Kura­
torem niewiadomych wierzycieli oraz tych, 
którzyby rezolucyi dozwalającej licytacyi przed 
pierwszym terminem uie otrzymali, ustano­
wiony adwokat tutejszy dr. Jan Rozner,

W Białej dnia 8 lutego 1882.
(2220 l— 3)

L. 1525. W c. k. sądzie powiatowym w 
Białej odbywać się będzie w dniu 17 kwie­
tnia i 19 maja 1882 o godzinie 10 przedpo­
łudniem, celem zaspokojenia wierzytelności 
Jana Urbankiego w ilości 1250 zł. z przy­
należytościami przymusowa sprzedaż realno-, 
ści Jerzego Waloszkiego pod 1. 67 w I.i liku.

Oenę wywołauia stanowi kwota 1735 zł. 
80 ct. a. w., poniżej której realność ta na 
powyższych terminach sprzedaną nie będzie.

Wadyum wynosi 180 zł. Resztę wa­
runków licytacyi i akt oszacowania można 
przejrzeć lub odpisać w registraturze sądo­
wej. Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
oraz tych, którzyby rezolucyi dozwalającej 
licytacyi przed pierwszym terminem nie otrzy­
mali, ustanowiony adwokat tutejszy dr. Jan 
Elirler.

W Białej dnia 26 lutego 1882.
(2219 1— 3) €>bw i© sxe*«

L. 1189. C. k. sąd powiatowy w Białej 
podaje do powszechnej wiadomości, iż celem 
zniesienia spółwłasności. co do realności w 
Straconce pod n. 37 połażonej, a według wy­
kazu hipotecznego tejże gminy 1. 37 będącej 
własnością w połowie Anny Krywutowej a w 
drugiej połowie Jędrzeja Hofmana, a według 
protokołu z dnia 6 grudnia 1881 1. 11848

na 1464 zł. oszacowanej, odbywać się będzie 
w tutejszym sądzie publiczna sprzedaż dnia 
19 kwietnia, 19 maja i 15 czerwca 1882, 
każdym razem o godzinie 10 z rana

Cena wywołania jest 1464 zł., a wady­
um 150 zł. a. w.; realność ta dopiero przy 
trzecim terminie poniżej ceny wywołania 
sprzedaną być może, resztę warunków licy­
tacyjnych i wykaz hipoteczny przejrzeć moż­
na w tutejszym sądzie.

Bi tła  dnia 26 lutego 1882.
(2224 1—3) K  d  jr fc k

L. 274. Dnia 27 kwietnia, 30 maja i 
4 lipca 1882 zawsze o godzinie 10 rano od­
będzie się publiczna przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod n. 44 w Brzeźni­
cy położonej, ciała tabularnego niemająeej, 
Wawrzenca Strzoka własnej, na zaspokojenie 
sumy 50 zł., a. w. z pn. przez spadkobier­
ców Szymona Griinspana wywalczonej.

Cena wywołania 635 zł., wadyum 63 
zł. a. w. Resztę warunków przejrzeć mużna 
w tutejszosądowej registraturze.

O. k. Sąd powiatowy.
Dębica dnia 7 lutego 1882.

(2223 1—3) L. 7902.
O g ł o s z e n i e  l i c ; t a c ; i .

C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach o- 
głasza niniejszem, że w sprawie Anny Eisen- 
berg przeciw Aleksandrowi i Ludwice małż. 
Wierzbickim pto 650 zł. a w. dozwolił przy­
musową sprzedaż realności pod 1 k. 166 w 
Brzeżanach na Adamówce położonej, wedle 
dom. I p*g. 319 n. 7 h&er. Aleksandra i Lu­
dwiki małż. Wierzbickich własnej, na rz^cz 
Anny Eisenbe g i do przeprowadzenia tej li­
cytacyi wyznaczył dwa termiua dnia ^ k w ie ­
tnia i dnia 24 maja 1882, każdym razem o 
godzinie 9 z rana w zabudowaniu c. k. sądu 
powiatowego w Brzeżanach z tem, iż przr tych 
terminach wspomieniona realność tylko za 
lub wyżej ceny szacunkowej 598 zł. 3 ct. a 
w. sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi 10 procent ceny sza­
cunkowej t. j. 59 zł. 80 ct. a. w. gotówką 
lub książeczką galic. kasy oszczę Iności.

Gdyby sprzedaży na pierwszych dwóch 
Urmiuaeii nie dokonano wyznaczono do uło­
żenia warunków sprzedaż ułatwiających ter­
min na dzień 31 maja 1882 o godzinie 9 
rano w tutejszym sądzie. Bliższe warunki 
sprzedaży, wyciąg tabularny i akt oszacowa­
nia można w e k .  sądzie powiatowym Brze- 
żańskim, zaś stan podatków w tut c. k. urzę­
dzie podatkowym przejrzeć.

O tem się strony interesowane, wierzy­
cieli hipotecznych a mianowicie Lipę Fioł, 
Maryannę Bunikowską, Józefa Grossberra, Pro- 
kuratoryę skarbu imieniem Wysokiego skarbu, 
tudzież tyi h wierzycieli, którzyby po dniu 
21 września 1881 do tabuli weszli, lub któ- 
rymby uchwała z dnia dzisiejszego dozwala­
jąca publiczną sprzedaż powyższej realności 
do 1. 7902 z jakiegokolwiek p wodu dorę­
czoną być nie mogła przez kuratora adwo­
kata dra Finkelst-ina zawiadamia

Brzeźany dnia 30 listopada 1881.
(2209 1—3)

L. 8773. O. k. sąd powiatowy w Zło­
czowie podaje do wiadomości, że w sprawie 
Samuela Aaerbaeha przeciw nieobjętej ma­
sie spadkowej Fisehla Ettingera o 900 zł- 
w. a. z pn. odbędzie się w tut. sąd. gmachu 
? dniu : 3go maja, 7go czerwca i 5 lipca 
1882, publiczna egzekucyjna sprzedaż real­
ności pod 1 9 w Gołogórach położonej F i- 
schlą E ttineera własnej.

Cena szacunkowa 2400 zł. poręczne 
240 zł

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszej registraturze 

Złoczów 30 wrześaia 1881.
(2131 1— 3) 85 d  f  k

L. 3174. C. k. sąd obwodowy w Sam 
borze podaje nintajszem do wiadomości, że 
otworzył konknrs nad cełym ru-hotnym, ja- 
koteż w krajach, dla których ustawa konkur­
sowe z dnia 25go grudnia 1868 ważną jest, 
położonym nieeruchomym majątkiem Laiby 
Misty Griinbaum, handlującego, w Borysławiu 
zamieszkałego.

Kierownictwo upadłości tej, porucza 
się panu Radcy sądu kraj. Drowi Leźań- 
skiernu w Samborze, a tymczasowym zawia­
dowcą masy usfanawia się p. Adwokata 
Dra Fruehtm anna w Drohobyczu.

Wszyscy ci, którzy do tej masy kon­
kursowej, jako wierzyciele konkursowi pre- 
teasyę rościć chcą, mają takowe nswet 
w razie, gdyby o nie spór wytoczony był, w 
ciągu 60 dni od dnia ogłoszenia tego edy- 
ktu w tutejszym sądzie obwodowym wedle 
przepisu ustawy konkursowej w celu zapo­
bieżenia zagrożonym w tejże skutkom pra­
wnym zgłosić się i na terminie który na 
dzień 9go czerwca 1882 o 10 godz. przed 
południem ustanawia się, przed komisarzem 
konkursowym do likwidacji i do oznaczenia 
pierwszeństwa wnieść. Termin ten wyznacza 
się zarazem także i do zawarcia ugody Wie­
rzycielom, którzy na ogólnym terminie likwi­
dacyjnym staną i preteniye swe ogłoszą, 
służy prawo powołać inne osoby w miejsce

dotychczasowego zarządcy masv tegoż za­
stępcy i członków wydziału wierzycieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustanowio­
nego, albo do zamianowania innego zawiado­
wcy masy, tegoż zastępcy i członków w y­
działu wierzycieli wyznacza się termin na 
dzień 14go k wietnia 1882 o godzinie 9tej 
przed południem, wobec komisarza konkur­
sowego.

Zarazem zawiadamia się wierzycieli, 
którzy nie w Samborze mieszkają, że wedle 
§ 111 zastępcę w Samborze mieszkającego 
celem doręczenia uchwał oznajmić mają, 
inaczej bowiem na wniosek komisarza kon­
kursowego dla nich kurator na ich koszta 
i niebezpieczeństwo ust «nowionym zostanie.

Dalsze ogłoszenia w ciągu post. konk. 
umieszczone będą w dodatku urzędowym 
Gazety Lwowskiej.

Sambor 21go marca 1882.
(2210 1 - 3 )  E  d  y  k  U

L. 10087. O. k. sąd powiatowy w Dą­
browie wzywa niewiadomego z miejsca po­
bytu Jana Wielgusa, aby się do spadku To­
masza Wielgusa, zmarłego w Lubiczku w 
dniu 13go listopada 1851, w ciągu jednego 
roku zgłosił, gdyż po upływie tego czasu 
spadek ten z ustanowionym dlań kurator*m 
pertraktowanym zostanie.

Dąbrowa dnia 23go października 18 '1 . 
(2192 1— 3) E  d  j  k  U

L. 39989. O. k. sąd poi-;atowy miej­
sko delegowy w Krakowie podaje niniejszem 
do publicznej .viadomości, że celem zaspoko­
jenia pretensyi Szczepana Dudki w kwocie 
42 zł odbędzie się w gmachu sądowym e{- 
żekucyjua sprzedaż realności pod 1. k. 45 
w Zelkowie w powiecie Krakowskim pTo- 
źonej, Jana Szeleźniaka (syna Jędrzej i) wła­
snej w trzech ta rn inach : 11 maja, 25 maja 
i 6 czerwca 1882, każdym razem o godń- 
nie ID raao.

Cenę wy wołania stanowi suma 699 zł 
jako cena szacunkowa, a wadyum 10 pr. 
ceny szacunkowej to jest kwota 69 zł.

Waruali licytacyjne, wyciąg hipote­
czny i akt oszacowania przejrzane być mo­
gą w tutejszo-sądowej registraturze.

Kraków 22 lutego 1882,
(2211 1— 3) O b w i e n z c z e n l e .

L. 274. W dniu 24 maja 1882 odbę­
dzie się przymusowa sprzedaż realności nie- 
tabnlarnej pod n. k. 86 subrep. 90 w Urożu 
położonej, dłużnika Jac^a Straszewskiego 
własnej, w tutejszym c. k. sądzie na rzecz 
Zakładu kredytowego włościańskiego Da 
zaspokojenie sumy 118 zł. 20 ct. aw. zpn., o 
godzinie 10 przed południem z tem, że na 
tym terminie realność ta tafże i niżej ceny 
szacunkowej sprzedaną będz e.

Cena szacunkowa 400 zł.,
Wadyum wynosi 10 procent.
Resztę *arunków w tutejszej registra­

turze. O. k. Sąd powiatowy.
Podbuż dnia 6 marca 1882.

L 5387. O g fo n z *  (2188)
W imieuiu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. S»d krajowy dla spr*.w karnych 

orzekł na mocy §§ 489 i 493 sp. k. i §. 37 
up. ze treść artykułu umieszczonego w nu­
merze 67 czasopisma: „Gazeta Narodowa" 
z dnia 22go marca 1882 pod napisem „Mo­
skwa" zawiera znamiona zbrodni z §. 65 1. 
a. uk., zatem usprawiedliwioną jest zarzą­
dzona przez c. k. Prokuratora sądowego kon­
fiskata tego czasopisma.

W sktek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tego artykułu a za­
brany nakład ma być zuiszezony.

Lwów dnia 25 marca 1882.
(21271 f > b w i e a x e » « n l e .  L, 3605.

0. k. Sąd krajowy jako handlowy w 
Krakowie, poleca wpisanie do rejestru dla 
firm pojedynczych firmy: „H. Landau“ któ­
rą używać będzie Hersch Landau jako wła­
ściciel handlu nafty w Krakowie.

Kraków dnia 10 lutego 1882.
(2227) i e « v c x « n l e .

L. §52. Dnia 13 kwietnia 1882 rozpo­
czynam w gminie katastralnej Dołhej wojni- 
łowskiej mieiscowe dochodzenia celem zało­
żenia ksiąg hipotecznyab.

Co w myśl §. 17 ustawy z 20 marca 
1874 do powszeobnej wiadomości podając za­
uważam, że mający inteies prawny w zba­
daniu stosunków posiadania przedemną się 
zgłosić i wszystko przytoczyć winni, cokol­
wiek do wyjaśnienia lub ochrony praw swo­
ich za stósowne uznają.

Wojniłów dnia 26 marca 1882.
C. k. adjunkt sadowy.

(2225) E  d j  k  t-
L. 4637. Podaje się do publicznej wia­

domości, że c. k. notaryuszowi dr. Bilińskie­
mu, który urzędowaaie swoje w Skałacie ob­
jął, ogólną delacyę do sporządzenia aktów 
spadkowych w tuteiszym okręgu udzielono, i 
że tenże zobowiązał się każdego drugiego 
czwartku, każdego miesiąca od 1 stycznia 
1882 wszystkie sprawy w zakres c. k. nota- 
ryusza wchodzące w Grzymałowie załatwiać- 

C. k. Sąd powiatowy.
Grzymałów dnia 16 marca 1882



(2158 1— 8) E  d  y  k  t .
L. 549. W tutejszym Sądzie odbędzie 

się w dniu 9 maja, 14 czerwca i 18 lip a 
1882 każdym razem o godznie 10 rano 
przymusowa ^sprzedaż realności pod lk. 61 
rep. 229 w Żołyni położonej, ciała hipote­
cznego nie stanowiącej, Jakóba Bestra włas­
nej celem zaspokojenia pretensji Gedalego 
Lauba w kwocie 80 zł. a w zpn.

Oena szacunkowa 90 zł
Wadyufn 9 zł. a w
Łańcut dnia 28 stycznia 1882.

(2228 1— 8) E  d  y  k  i
L. 4373, 0. k. Sąd powiatowy w Żmi­

grodzie ogłaszs, że dnia 28 kwietnia, 26 
maja i 30 czerwca J.882, zawszo o 10 godzi­
nie rano, odbędzie się w Sąd ie tutejszym 
ponowna publiczna sprzedaż realności grun- 
towej pod 1 k. 18 w Kotaoi położonej, ciała j 
tabularnego niestanowiącej, Stefana Swiątko * 
własnej, na rzecz uprz. Zakładu kredytowego 
włościańskiego, celem zasp kojenia 151 złr. 
98 ct aw. zpn.

Cena wywoławcza 400 złr aw.
Wadyum 40 złr. aw.
Resztę warunków licytacyjnych przej­

rzeć można w tusądowej registraturze.
Żmigród 26 lutego 1882

P o n iC B 1 0 J .U 3 ! ie"c' Ht.Tl.«•••

i w  M a ś w ię t a  
w ie lkanocne!

Drożdże prasowane dne w fermencie
ze słynnej fabryki

AD. IG. MAUTNEKA i SYNA
"WB7- ~ W W  i  c - c l  BO.zErtt*.

ł y l k o  w  g M w n y u t  s k ł a d z i e  n a  c a ł ą  
G a l i c y ę  w  l i a n d l u  f e o r z e n l

Karola Bałłabana.
Przyjmuję łaskawe zamówienia już z dniem dzisiej­
szym i ze znaną punktualnością na dniu wskazanym 

wysyłam. (1759 6—?)
UST* Z powodu, że tan rzym. jak i grec. ka­

tolickie święta w jednym dniu przypadają, przeto 
wczesne zamówienia są mi bardzo pożądane.

M aterye
ss  a  ■ H * : i  f  *■  ■■ ^

tylko z trwałej dobrej wełny, dla mężczyzn 
średniego wzrostu 3 m e try  10 cen tim etrów  
n a  u b ió r z dobrej wełny za 4 zł. 96 et. wa.
na ubiór z lepszej wełny za 7 zł. 44 et. wa.
na ubiór z wybornej wełny za 10 zł. — ct. wa.
na ubiór z najlepszej wełny za 12 zł. 40 ct. wa.

I P I e d y  d o  p o d r ó ż y  po 4, 5, 8 do 
12 zł.; niepodobające się przyjmujemy napo- 
wrót za wynagrodzeniem portoryum Wyborne 
ubrania, materye na spodnie, surduty, zarzutki, 
płaszcze, tyfli, materye strzępowate, sukna ko- 
miśne, szewioty, trykoty, peruwieny, doakiny, 
kamgarny i sukna bilardowo poleca

Jan Stikarofsky,
s k ł a d  f a b r y c z n y  w  B e r n i e .
Wzory franco. Wzory na pap. kart. dla 

krawców niefrankowaue. Zwracamy uwagę pp. 
m a j s t r ó w  k r a w i e c k i c h ,  na obfity wy­
bór i n a d z w y c z a j  t a n i e  e e n y .  Ponie­
waż wielu z moich p. t. odbiorcow, zaszczyca­
jąc mnie swojem zaufaniem, zamawia, materye, 
me widziawszy poprzednio wzoro-r, przeto 
przyjmuję towar w ten sposób zamówiony, jeźli 
się nie podoba, nazad. Wzorów' na czarny pe- 
ruwien i doskin nie można przesyłać, gdyż 
zamówienia takie są tylko rzeczą zaufania.

Korespondencye przyjmuje się w języku 
niemieckim, węgierskim, czeskim, polskim, 
francuskim i włoskim

-24)

IM A  Ś W I Ę T A !
NOWO OTWORZONY

HANDEL

F. D. NOWICKIEGO
w e  L W O W I E ,  HALICKA L. 52

PO MCA :
W SZ EL K IE  TOWARY 

K O R Z M N N B ,  
W IN O, HERBATĘ, IiUM, 

R O S O Ł 1 S Y ,  L I K I E R Y , 

P O R T E R  I P I W O

Po tanich cenach.
Zamówienia, z prowincyi załatwia 

natychmiast.

(1948 5—6)

(1)15MHaurr"

Ogromne powodzenie tego środka zależy 
od jego własności sprowadzania na powierzch­
nie ciała zapaleń i rozdrażnienia, które dotknęły 
najżywotniejsze, organa; tym sposobem prze­
ciąga on chorobę na części ciała mniej deli­
katne i daje większą łatwość uleczenia takowej. 
Najznakomitsi lekarze zalecają go przeciw k a t a ­
rom , hHailoci, IfcSfefeytowi oskrzeli, 
eh o ro feó tn  p n l t i u i y s n , g ry p ie  « 
jf o tó c w w t,.  b o ł f A i t  iv krK jF żsM jli i t. p. 
Użycia tego papieru bardzo proste, jedynie przy­
łożenie wystarcza i pozestawia tylko lekkie 
świerzbienie. —- Cena pudełka 1 fr . 50 <s. w 
P a ry żu . ™  „

Dostać można w Warszawie w aptekach pp. 
H eirrieha i k a rc z a ; we Lwowie w aptekach 
pp. Mikoiascha, Rnckera i Krzyżanowskiego.

(7483 16.-18)

L. 5481/11. T ow arzystw o

kolei żelaz, Lwowsko-
0. k. umzy-w*. (2229)

W St Czemiowiecko-Jasskiej
Przeprowadzenie odprawy celnej przy przesyłkach 
do Rosyi przeznaczonych lub z Rosyi sprowadza­

nych w przewozie przez Jaasy-Eiigheni.
W skutek zniesienia królewsko rumuńskiego urzędu celnego w stacyi 

TJngheni rumuńskiej, uskutecznia się odprawa celna ze strony rumuńskiej 
przy przesyłkach koleją żelazną z Rosyi tło Rumunii przez Ungheni wpro­
wadzonych, względnie z Rumunii do Rosyi występujących, jo ko też przy 
przesyłkach przez Rumunię na TJngheni przewożonych odtąd wyłącznie w 
stacyi Jassy  do Kolei Jassy-Ungheni przynależnej.

W  r a z i e  j e ż e l i  a a  d o t y c z ą c y m  l i ś c i e  p r z e w o z o w y m  
o s o l t a  d o  p o ś r e d n i c t w a  n i e  z o s t a ł a  w y m i e n i o n ą ,  uskutecznia 
odprawę celną przy królewsko rumuńskim urzędzie celnym w Jassach ko­
lei Jassy TJngheni, i to bez prowizyi a tylko za rzeczewiście poniesione 
wydatki jako to: należytości cła, Deklaracyi i inne uboczne należytości, bę­
dzie prowizyja w wysokości 2 prc. policzona.

Ogłoszone w czerwcu 1879 r. postanowienia dotyczące odprawy celnej 
TJngheni i w Jassach doznają w skutek tego odpowiednej zmiany i znosi 
się równocześnie dotychczasowa taryfa na odprawę celną w Jassach i w 
TJngheni rumuńskiem.

Dotychczasowe postanowienia odnośnie odprawy celnej towarów w Un- 
gheniach rosyjskich pozostają i nadal niezmienione z tym wyjątkiem, że na­
leżytości pod III. w dotyczącej taryfie uwidocznione a odnoszące się do to ­
warów przechodowych (transit) nadal zaliczane nie będą.

Przy towarach przechodowych (to jest takich, od których nie w pograni­
cznej stacyi rosyjskiej, lecz dopiero na stacyi przeznaczenia w Rosyi cło 0- 
płaeone być ma) dopełniają formalności cło wy eh. w pogranicznej stacyi ro ­
syjskiej wyłącznie Agenci towarzystwa rosyjskiej kolei południowo wscho­
dniej (Agent expediteur) bez prowizyi.

Pryw atne osoby są zatem od pośrednictwa, w odprawie celnej przy to­
warach przechodowych zupełnie wykluczone.

Odprawa przechodowa jest jedynie przy towarach z przeznaczeniem do 
Odessy, W arszawy, Charkowa, Nikołajewa, Moskwy, Petersburga i Tagen- 
roga względnie do stacyi po za tymi miejscowościami dalej położonemi do­
zwolona.

W i e d e ń ,  w marcu 1882. Rada zawiadowcza.

(3—3 2169)

f m t f r n f t d j u n g
tturb fjtemit kfcmnt geraadjt, bajj ara 

10 Sńtai 1882 atS an bera 3af)ve§fterbetage 
be§ ©tifterS Ignatz Lewkowicz au§ beffen 
©tiftung jur 2ht»f)eiratlj)ung armer Sfraeli* 
tifcEjer SJłabdjcii bie $etlcit)ung ettte§ 9Tu§ftaD 
tungSbetrageS pr. 1400 fl unter Stbjug ber 
biebfalltgen i£u§Iagen an ein armeS ifraelitifcĘjeS 
2Jiabd)en ftattfinben tuirb. •

2)te 33el»erf>erttmen urn biejen SLt§ftat= 
tung§beirag fjaben ^2 jura 30. Slpril 1882 
bet ber ®tiftimg§fommiffton mitielft be§ ifr. 
ûltuggemetnbeoorftaubeS ficf> [dbiiftticf) juraeb 

ben, unb ibre (Sefitdje mit folgettben Śtadp 
raeifungen ju belcgen:

1. iiber ibre guftćnibigfdt p r Semberger 
©etneirtbe,

2 iiber ibre attfallige SBeroanbtfdjaft mit 
bera ©tifter,

3. iiber iljre Srntutb;
4. iiber ba§ juriidgelegte 16. £eben§ja!)r.
5 iiber ben Umftanb, ob fie dtcrnloś fittb

ober niept, unb
6. iiber ibre 9Jtoratitat 

®er 51orftanb ber ifr. ©ultuśgemcinbe. 
Semberg ben 10. Sfkdrj 1882

Izydor Woli!
u i i e a  S y k s t u s k a  I .  6

5 « -
poleca Szan. P. T. publiczności 

s w ó j  W Y L A C Z J f Y  s k i a d

H E R B A T Y
r o s s y js k ie j.

ĘSF" Łaskawe zleeeaia odwrotna poczta.
(66«1 29-—"li!

fn-ospodarz
teoretycznie i praktycznie wykształcony w za­
wodzie gospodarczym, rolnym, administracyi i 
chowie bydła, od lat J.7tu prowadził gospodar­
stwo w paru majątkach, 8 lat ostatnich na 
jednem miejscu, poszukuje umieszczenia, może 
się wykazać świadectwami i rekomendacyami. 
Bliższych wyjaśnień udzieli z grzeczności W P. 
Dr. A. M oszyński adwokat krajowy, ulica 

Karola Ludwika 1. 1. (2080 3—4)

HŚ \  lecznicze
Dr. KAROLA MIK0LASCHA we Lwowie.

Spowodowany znacznym odbytem niektórych win leczniczych z zagranicy, mianowicie J  
z Francyi pochodzących, o których za pomocą badań i rozbiorów chemicznych przekonałem sie, 
że bądź bardzo mało, badź też nawet wcale nic nie zawierają tych ciał leczniczych, których w o-’ 
znaczonej ilości zawierać powinne, postanowiłem wyrabiać wina te, a oddawszy sio nad tą  kwe- 
styą szerokim studyom i przez rok prawie trwałym badaniom i próbom, przezwyciężyłem wreszcie 
wszystkie trudności i wynalazłszy jeszcze wino jako podstawa do tych przetworów wybornie sie 
nadające, polecam wyroby te ze wszech miar doskonałe, mianowicie :

W I N O  C t l e l l i e w e .  Prawdziwy wyciąg z trzech gatunków kory chinowej, t. j. br u­
natnej, czerwonej i królewskiej, przyrządzony za pomocą sposobu wypierania (methode de 
deplaeement). Dla rekonwalescentów, po słabościach wycieńczonych, nerwowych przeciw 
febrom, gastralgioin i t. p.

I N O  t t h S u O W O  ■ Ż e l a z i f l t d ,  Wyciąg powyższy zaprawiony połączeniem ż. Ia- 
zistem n eoszacowarej jakości. po»hv,vaż jes‘ prawie bez smaku i bardzo" łatwo przez ustrój 
ludzki przyswojone bywa. Tam gdzie chodzi o usunięcie chorób z braku lub nieprawidłowej 
jakości krwi poenodząeych, nadzwyczaj skuteczne i uracz wszystkich n:emal lekarzy 
przypisywane. * ' J

w

W I M O
słabymi

>4 6 .  Użycie teg< 
i, któiyy sami nie wydzielają w b

tego wina jest bardzo rozpowszechnione. Służy ono dla 
żołądku dostateczną ilość fermentu dla strawienia

W I M O  pep>£©juu»w<e. Pokarm płynny, który wchodzi w ustrój ludzki prawie bez 
pomocy żołądka. Wino samo przez się jest takim pokarmem, pepton zaś jest sztucznie stra- 
wionem mięsem. Te dwa środki połączone stanowią więc całość niezrównaną pod względem 
odżywienia ustroju wycieńczonego i wcale nie lub zle trawiącego. "" ‘

I B T @  P U I t t ! > a r t e r O  w e .  Lekospis austryacki żąda Malatre jako podstawę do 
wina Darcllego. Moje wino rumbarbarowe sporządzam na winie hiszpańskiem, lekszem od 
Malagi i bez dodatku kardamonu i skór pomarańczowych. Doskonały środek, osobliwie dla 
niewiast i dzieci w razach kataru żołądkowego lub kiszek. Jest ono o połowę tańsze jak 
wino Dareilego,

I)o każdej daszki win powyższych dołączona jest broszura, omawiajaca własności tychże 
i zawierająca świadectwo Dr. B r. R adziszew skiego , profesora chemii przy "uniwersytecie 'który 
moje wina badał i jakość tychże sprawdził.

Butelka mieszcząca. 1 . 
i z ł r .  5©  c t .  w .  a .

litra  któregokolwiek z wyźwyinienionyeh win leczniczych, kosztuje

Za opakowanie i stempel liczę 20 ct. od je d n e j, 30 ct. od 2cl>, 35 e t. od 3eli 50 et. 
od ficin a  80 e t. od tu z in a  buteleczek.

55iP»«l we LWOWIE w japtecc „G wiazdą“ .
w SAK AULO WIE ,, Wgo F. Cłjralewśkiegc.

W g e a c r a l a s y  w  W I E D S 1 U  dla A n s t r y i  i dla p a ń s t w  o ś c i c n n y c l i  
u p. W iJ S te l m a  f f i a a g e r a  III Heumarkt Nr. 3.

seiieralw y <lia iiiikow iny w aptcec p. F. SirsyżajtowsKicgw w C®critiowfcacls. * ™
W ©  L W O W I E  utrzymują także na składzie apteki pp. S i r a t y ł i a j i o w s k t e i i o  i  P l e p c s a .

D r. l£aa?ol MiiioIsjLScslł
 1/.. Ł  _•  - ♦ _ 1 „  . 1  r .  .
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c. k. iiprzyw. galic.

Akcyjnego Banka Hipotecznego
k u p u j e  i  £ 5 p 2 ? a s e d » j e

y s tls ie  e fe ls to  i  m o n e ty
pod warunkami najprzystępniejszemi

L I S f f  HIPOTECZNE,
5 0!0 Listy hipoteczne.

jako też

Premiowane Listy hipoteczne.
prawa s dnia i  lipoa 1868 (Dz. p, P„ XXXVIII, Nr. 93)

:ia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- W  
yea, papilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, *" 
(a s ą  w tymże kantorze do naljyeia.

wyfc«nwj«i się hńZ3EWł«CSEnle po Wu kos eiotBKSoiala pmwŁsj-t* pg 24...?) ^

5Oi
iO

które według
i najwyższego rost s ci: 
nis. kaoitalów fondn^D v

j .

na kaneye i wady a .
Ws»fBfcfcS« po?eoe»ia 

feinral© dlKłoitnYsn

-i, •
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K a z i m i e r a
GŁÓWNY SKŁAD DŁA GAŁICYI

PT* Parcslaiy, Szkła i towarów i.
W e  Lw ow ie , wdiea T rybunalska 1. ©
SKs» 3 «»!& «» "J*7" w  »*• «n» SUs dBL

Jg» « *  JL «  «? s  
j P a c e  x l a k i e r o w a n e j  b l a c h y ,  naśladujące flader orzechowy lub dębowy.

* l a k i e r o w a n e j  b l a c n y ,  wyginany fason, naśladujące marmur, ze złotą bordurą
skwintne.

« ;  a<; u e h b * : * :  w r n m e r  ■  J 9 ^ i m  k
orzechowego iub czarnego drzewa, z rączkami z chińskiego srebra, w różnych wielkościach.

T a c e  z alpaki dla restauraeyj i kawiarń.

Wszech nauk lekarskich

Jaroszyń
o d  1  k w i e t n i a  b  r .  o r d y n u j e  ___

w  M'*arl^ba«l%ie. ®
Udziela listownie wszelkich żądanych 

wskazówek. 2 i 65 2 ?

d r z s e w e l s  

0  W  owocowych

K3

Najsilniejsze, niezawodne

X » r e & 4 S *
B » w  sm, m  « >  - w "  gsm, ■■ «*,

po 1 złr. 3 0  et. kilo.

Earflkj n a  p i s a n k i
W o ś m i u  ł a d n y c h  b a r w a c h ,  w pakieoikach, 
z opisem użycia, — wystarczających na ofarbowanie 

12cie do 15cie jaj — po 5  c n i .  pakiecik.

Z ło te  i si*eoałn e  b a r w y
po 1 0  c n i .  pakiet

Bodzynki, migdały, figi, daktyle, 
cykata, marmoladki owocowe itp.

najlepszej jakości i najittiiiej 
p o l e c a  h a n d e l

St. Markiewicza

najlepszych gatunków (przeważnie jabłoni) od 20 ct 
do 1 złr. sprzedaje w S y g n l ó w c e

WILHELM R. DOMS, Lwów, dworzec.
® 3 3  1—3)

Pod korzystnemi warunkami
do »pi*zcdaiua

Realność w Tarnowie
składająca się z kamienicy jednopiątrowej, obszerne­
go domu parterowego, placu budowlanego i ogrodu, 
położenie realności pod każdym względem korzystne. 
Bliższą wiadomość udzieli Wny Notaryusz w B e c * ' -  
n i  lub L udw ik  I ła in u ł t ,  L w ó w , ulica Krasickich 
L . 1 4 , 1. piętro.____________________ (22*2 1-3)

0 0 0 0 C O 0 M 0 0 0 0 0 0 0
W ie  p o w i e r z c h o w n a  tylko sumien­

nie i r a d y k a l n i e  ptzeprowad/.oua kuracya c h o ­
r ó b  S y f l l i s t y c z u y c h ,  jest jedyną rękojmią uchy­
lenia najsmutniejszych następstw w przyszłości. T a ­
k o w ą  zapewnia na podstawie ścisłych badań i licz­
nych doświadczeń swej piętn -stoletniej praktyki S p e -  
c y a l i s t a  d o  c h o r ó b  s y f i  1 i t y c z n y c l i  i skór­
nych, prkt. lekarz medycyny, chirurgii i akuszeryi

.  K i j J B  B P M J E  WL,

we Lw ow ie  w Rynku 1. 42.
 _____________________________ (1863 4—4)

mieszkający przy ulicy Wałowej (nowa) licz. 3 
pierwsze' piętro. Ordynuje od litej dol2tej przed, od 
Igiej do 6tej po południu.

Rany, wrzody, wyrzuty skórne wszelkiego ro­
dzaju, zakaźne i kataralne upławy u mężczyzn i ko­
biet, stryktury, zgubne skutki s a m o g w a ł t u ,  jak 
osłabienia nerwowe, i m p o t e u e y e , nasieniotoki, 
inklinaeye do suchot i t d., tudzież bladaezkę i nie­
które wypadki niepłodności -• leczy bez b o l u  grun­
townie i pod zaręczeniem najściślejszej d y s k r e c y i .  
Zamiejscowym udziela rady listownie i wysyła na żą­
danie lekarstwa w dyskrecjonalny sposób (117 10-?)

o  s p r a t e d a a i a  lub wydzierżawienia

m a j ą t k i  z ie m s ń  te
w iększych i niniejszych obszarów , 

i i-nr i i iW *" Prz>'jmll.'e w komis za bardzo mierncm &ckim2&i®r wynagrodzeniem: Biuro wywiadowcze
J ó z e f a  B i r k l e ,  Lw ów , R ynek  1. 26, I. piętro. 
BIURO otwarte codzień od 8 godziny rano do 7' go­
dziny wieczór. (2230 1-24) !

Stare włoslie S k r z y p c e  kremońskie
d o  s p r z e d a n i a ,  "fjBg Ulica Kościuszki 

1. 20. II. piętro.__________(2231)

Sosnowe, świerkowe pączki,
nierozkwitnięte, suszone, płacę za kilo 18 — 24 cent. 

(1587 4—4) Ż Y M m S K I ,  R o p c z y c e .

Ninieiszem zawiadamiam P. T. gospodarzy większych i mniejszych posiadłości, że 
z dniem dzisiejszym sprzedałem mój warsztat reparacy jny  d la  maszyn 
i  narzędzi roSmczycli

w  T A R N O P O L U ,  u l i c a  M i k u l i u i e c k a  l .  1 0 0 0

panom I.  ROGOWSKIEMU i S. GŁOWIŃSKIEMU,
którzy ten tak pożyteczny zakład nadal w tym samym lokalu prowadzić hędą

Prosząc P. T. gospodarzy, by raczyli wielostronnie okazane mi zaufanie i względy 
i na nową firmę przenieść,

kreślę się z wysokim szacunkiem

K o S o c h a n ie w  «©x.(1892 3 -3)

Tygodnik humorystyczny, nakładom F r a n c ,  
H e n r .  B i c h l  e r a ,  a p»d radakcyą znaiłigcr tu - 
morysty Włodz. Zagórskiego i Chochlika), wychodzi 
od 1 stycznia 1882. Pismo to illustrowane, satyrycz- 
no-humorystyczne, wspierane znakomitym ołówkiem 
p. K. Młodnickiego i innycn) artystów, stało się od 
razu ulubieńcem czytającej publiczności i zająws/.y 
pierwszorzędne miejsce w pęlskiem dziennikarstwie, 
śmiało równać się może z zagranicznemi dziennikami 
tego rodzaju. Pismo to ma tę niezaprzeczoną zaletę, 
iż nie nic kosztuje, daje ono bowiem swym całorocz­
nym abonentom bezpłatną premię w powieściach etc.,
których wartość ‘ówna się cenie abonamentu (rocSnie 
złr. 10, kwartalnie złr. 2.50, miesięcznie 85 cent.)
Prospekt i Numer okazowy wyseła franco na żądanie.

Lwów. R ó ż o w e  H omiI h ®.

>

>

(2204 2 —3)

Urzędowe sprawozdania lekarskie
przedłożone przez lekarzy, szefów ces. i kr. szpitali

wojskowych 
w W iedniu I Anstryi.

Do c. k. nadwornego dostawcy pana J a n a  H o f f a  król. radcy komisyjnego, posiadacza złotego 
krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich orderów

i wyłącznego fabrykanta ekstraktów słodowych Jana Hoffa, dostawcy nadwornego większej części1 
książąt Europy, w Wiedniu, fabryka: Grabenhof, Braunerstrasse Nr. 2, komptoar i skład fabrycz­

ny : Graben, Braunerstrasse Nr. 8.
C . k .  s z p i t a l  g a r n i z o n o w y  N r .  3 3  w  Z a g r z e b i u .  Jana Hoffa piwo zdrowia 

z ekstraktu słodowego, jak niemniej słodowa czekolada zdrowia, zaordynowana w powyższym szpi- 
jalu rekonwalescentom i chorym cierpiącym na katar i rozdrażnienie organów oddechu i trawienia, 
okazały się jako wyśmienite dyetyezne środki wzmacniające; czekolada słodowa zastąpiła jak  naj- ' 
skuteczniej kawę, której używanie zaniechano.

I > r  b c b i t z  D r .  H a l s e r
starszy lekarz sztabowy. lekarz sztabowy i szef oddziału.

D. h .  s z p i t a l  v H .rn S z o n o w y  N r. 3  w  W i e d n i u ,  o d d z i a ł  4  N r .  3 9 7 .  Hoffa 
ekstrakt słodowy i Hoffa czekolada słodowa, uż-wane w tutejszym szpitalu garnizonowym, udowo­
dniły swą skuteczność jako dobre środki pomocnicze podczas leczenia chorych, mianowicie był 
ekstrakt słodowy przez chorych chronicznie na piersi cierpiących bardzo łubianym i pożądanym ;' 
tak samo była słodowa czekolada zdrowia dla rekonwalescentów i w razie osłabionego trawienia po 
ciężkich słabościach, orzeźwiającym i bardzo pożądanym środkiem pożywnym i leczniczym.

I > r .  L o e f f ,  staYszy lekarz sztabowy. D r .  P o r l a s ,  lekarz sztabowy.

Osiągnięte skutki lecznicze w suchotach, ogólnem osłabieniu, niestra­
wności, braku apetytu, kaszlu i cierpieniach gardła, żołądka, piersi 
i płuc przez wyroby słodowe Jana Hoffa, tj. przez jedynie prawdziwe 
piwo zdrowia z ekstraktu słodowego Jana Hoffa, słodową czekoladę 

zdrowia i słodowe cukierki piersiowe
które to wyroby w uznaniu ich nadzwyczajnej skuteczności otrzymały 58 odszczególnień.

SPRAW O ZDANIE LECZNICZE
( M  w y i i ą g n )

Ośm lat cierpiałam dzień i noc na ciężki oddech, kaszel i kongestye do głowy, a czując 
upadek swych sił, pożegnałem się z żyoiani. Z porady lekarskiej zacząłem użewać wyroby słodowe
Jana Hoffa i z przyjemnością muszę przyznać, że obecnie jestem zdrów, i że wszyscy znajomi 
moji, którzy mię teraz zobaczą uważaj! wyleczenie się moje za cud. Dla pożytku podobnie cierpią­
cych, życzę sobie, aby niniejsze oświadczenie moje rozpowszechnione zostało.

G y a r a f a  i J a n o s ,  porucznik honwedó?

Kantor wymiany
Wszystkie wyroby 

wynalazcy i

P r z e s t r o g a
słodowe opatrzone są na etykietach uboczną marką ochronną (popiersie)

Pierwszego fabrykanta
J a n a  H o f f a , ,  w formie owalnej, pod tą zupełny podpis (Johanu Hoflj. Gdzie tego znaku niema>

należy wyrób* jako fałszywy, nie pr/yjąć. 
f i ł ó w n y  s k ł a d  w e  L W O W I E  u Z. Ruekera, j .  Beisera, Piotra Mikolaseha, B.

Blumeufeida aptekHrzy i C. Itiłłabaiia ; w BIAŁEJ u Zabystrzana apt.; w BRODACH we wszystkich 
aptekach: w BOCIIŃI u Michnika kup.; w CZEUNIOWCACH u J. Goliehowskiego i Beldewica 
apt., braci Tabakar i Ignacego S.-hnircha; w DROHOBYCZU u Z. Jabłońskiego, Dobrzynieekiego

c .  k .  l i p r z y w ,  g a l i c .

akcyri&eg® Banka hipotecznego
' w e  L W O W I Ei Fi.ie tegoż w Krakowie, Ozerniowcach i Tarnopolu [Hj

apt,, braci Tabakar i Ignacego . _ .
i Ratzka apt.; w JAROSŁAW IU u I. Rohm apt., S. Elienberga i Wisłockiego apt.; w KOŁOMYI 
u Jana Sidorowjcza; w KRANÓWIE u Jana Janigi, I. Trauczyńskiego, Ed. Fuchsa, Redyka Sie­
dleckiego,, Sfockmara, Wiśniewskiego apt.; w NOWYM SĄCZU u l. GrossLvd i w aptekach ; w 
PRZEMYŚLU n M. Kozłowskiego i M. Kruga i we wszystkich aptekach; w RZESZOWIE u K ar­
pińskiego i w aptece w Rynku,  u Soliaitk-ra i spół. i Neugehauera; w SAMBORZE u K. Mareseha 
i Aleksiewieza apt- SANOKU u Hoebdorfa i Sary From m ; w STANISŁAWOWIE u Jana  Ma 
kury apt. w STRYJU u J. Nussenbiatt et comp.; i w obu aptekach; w SUCZAWIE u Edw. 
Liszki apt.. nakoniec prawie we wszystkich aptekach kraju.

(1595 4 -  0

sprzedają, po kursie dziennym
ap r e m io w a n e

M l i s t y  h i p o t e c z n e
W  w razie wylosowania A

płatne p© 11© x£. za feażde 1©© zt.
sd  L.sty te według prawa z dnia 1 lipea 1868, Dz. P. P. bd 
j f  XXXVIII, Nr. 93 i naj w. post. z dnia 17 grudnia 1871, mogą fy] 
! ®być użyte do lokowania kapitałów funduszowych, pupilarnyeh, pd 
L“ J kaucyj małżeńskich, wojskowych, służbowych, oraz i wadyów. j i

[1059 2 0 - ? ]  WPrzedruk nie będzie płacony.

PREMIOWANA ZA SW E WYROBY NA W YSTAW IE PRZYR 'DNICZO - LEKARSKIEJ 
w KRAKOWIE apteka pod „Złotym słoniem" H e n r y k a  I ł l u m c n f e l d n  we Lwowie, poleca

Malagę z fosforanem wapniowym
w y r o b u  a p t e k a r z a

H E N B Y K A  B Ł U M E N F E Ł D A
we Lwowie.

• rżenia kosei i zobow.
Wino to wprowadza do organizmu materyc potrzebną dla utwo- 

,0W- — Z nadzwyczajnym skutkiem działa przeciw wy­
cieńczeniu kości', szkrofułom, chorobie angielskiej i tuberkułom; posila 
i odtwarza cały organizm.

Główny slrfad %c Aptece pod „Złotym słoniem“

H E 1 B Y K A  B L U M E S E E L D A
we L w o w i e  

_  L Cena 2 złr.(049

'»?>Vsr K >» ttt* - febryfci t>*w—
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